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nienaruszalności zasad Karty ONZ 


Konferencja prasowa u ministra WYSZYŃSKIEGO, 
szefa delegacji radzieckiej na ONZ 


NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 18 bm. wi 
była się konferencja prasowa u radzieckiego ministra Spraw Zagran: 
nych A. Wyszyńskiego, szefa delegacji radzieckiej na bieżącą sesję Ge 


ralnego Zgromadzenia ONZ. 


Na wstępie konferencji, minister 


rzom, że pragnie omów 
niestałych członków Rady Bezpieczeństwa na 
przedstawicieli Argentyny, Kanady i 
szczególne okoliczności tei sprawy. 


$ | Chce 


jemy — przypomniał ter 
Wyszyński: = że-wybory niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, S4 
rzeczą dość złożoną i delikatną, go- 
nieważ do Organizacji Narodów Zje- 
dnóczonych wchodzą, prócz 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, 54 
państwa, z których każde ma prawa 
do ubiegania się o niestałe miejsce 


tie trudnoś 
ja Narodów Zjednoczonych może 
jednak łatwo trudności te usunąć, je 
żeli wszyscy członkowie Organizicji 
dobrą wolę i pozostają 
y która ustatita- się 
zgodnie z zasadą wyrażoną w art. 23 
Karty ONZ. Artykuł ten — jak w: 
domo — stwierdza, że przy wyborach 
niestałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa należy również zwracać 
baczną uwagę na sprawiedliwą re- 
prezentację geograficzną. Istniejące 
dotyczas w tej sprawie porozumie- 
nie — powi łbym. porozumienie 
dżentelmeńskie — było skrupniat- 
nie wykonywane | dlatego wybory 
do Rady Bezpieczeństwa, mimo 
przejściowych tarć, dawały pozytyw 
ne wyniki. 
Zagada sprawiedliwej reprezenta- 
cji geograficznej oznacza, że w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa winny być re- 
prezentowane wszystkie główne stre 
fy świata, zgodnie z czym winny 
być również rozdzielane miejsca 
między niestęłymi członkami Rady. 
W myśl tej zasady i ustalonej ‘w 
związku z tym tradycji, kraje danej 
strefy geograficznej, po uzgodnie- 
niu sprawy pomiędzy sobą, przedsta 
wiały swego kandydata na _niestałe 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa, 
a z tą kandydaturą liczyły się wszyst 
kie pozostałe delegacje jako z fak- 
tem, nie wnikając w to, dlaczego 
w charakterze przedstawiciela Uanej 
strefy zaproponowano ten kraj a nie 
inny, 


Organiza- 


ski — pragnie się to podwa- 
e w imię jakichś koniunktural- 
ch względów politycznych, 
Wiadome się, stało, że w reznitacje 
targów zakulisowych między dele- 
zacją Stanów Zjedqoczonychai pew 
innymi delegacjami z śednej 
strony, a delegacją jugosfowiańską 
drugiej stromy, grupa delegacji ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele 
zmierza do wprowadzenia do Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciela Jn- 
gosławii. 
się z faktem, że kraje wchodzące co, 
rety Europy Wschodniej za 
nowały, po uzgodnieni 
nie Jugosławię, 
Nie odpowiada to jednak wi 
intencjom i planem rządu 
„ który gotów jest okazać cal- 
kowite poparcie rozbijackiej dzia- 
łalności Jugosławii równiez w nad- 
ych wyborach do Rady Bez 
stwa. 


tę tu przypomnieć, że. już w 
1947 r, niektóre delegacje — i wte- 
dy ze Stanami Zjednoczonymi: ra 

ale — próbowa Eandy- 


«agadnienie zbliżających się wyborów trzec 


'czorem od 


Wyszyński oświadczył dziennika- 


miejsce ustępujących 
Ukrainy, a to ze względu na pewne 


data 
skich, nie licząc się z wolą 
krajów. 

Mimo, jż kraje te wysunęły wów 
czas w charakterze swego kandyda- 
ta USRR— Stany Zjednoczone pr 
bowały na własną rękę wysunąć kan 
dydata Czechosłowacji i w ten spo- 
sób spowodować zderzenie między 
Ukrainą i Czechosłowacją. Próba ta 
doznała jednak niepowodzenia. Dele 
gacja czechosłowacka z trybuny Zgro 
madzenia Generalnego protestowała 
przeciwko tego rodzajn postępowaniu 
delegacji amerykańskiej, przeciwko 
próbie podważenia Karty is tradycji, 
[zgodnie z którymi zawsze przepro- 
wadzano wybory niestałych człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa. 

Obecnie pragnie się powtórzyć nie 
|udany eksperyment — przeszłości. 
ię wykorzystać zaostrzone sto 
sunki między krajami demokracji lu 
dowej a Jugosławią, by upiec swe ka 
szłany przy tym ogniu. 

Co się tyczy Jugosławii — to — 
jak się wyraził „News Weck“ w ar- 
tykule ż 17 października br. — St 
ny Zjednoczone postanowiły popie- 
raé kandydaturę Jugosławii przeciw 
Czechosłowacji, uważając, że obec- 
ć w Radzie Bezpieczeństwa Jugo- 
„tej wpatrzonej ofiary", . jak 
nazwał ją „News Week“ — będzie 

nnikiem  powstrzymującym Ro- 
sjan“. 

Jeśli przyjrzymy się temu nważ- 
nie, jasne się stanie, że wchodząc na 
drogę ta 
noczone i niektóre inne popierające 
je państwa nie mają oczywiście na 
zględzie wzmocnienia ONZ, wzmoc 
nienia jej autorytetu i 
wzmocnienia współpracy i wzajemne 
go zrozumienia. Przeciwnie, KROK 
TAKI MOŻE JEDYNIE POGŁE- 
BIĆ ROZDŹWIEKI, może być jedy- 
nie świadectwem, że blok anglo-ame 
rykański zamierza iść po drodze dal 
szego rozbicia, dalszego osłabienia 
nawet tego minimum współpracy, ja 
kie istnieje w ONZ. 
nie można się zapatrywać i 
jak na rzucenie wyzwania krajom de 
mokracji ludowej i Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 

Niewątpliwie tego rodzaju machi- 
nacje podważaj 
przede v tkim podstawy Rady 
Bezpieczeństwa. Nie po raz pierw: 
jednak próbuje się podważyć pod: 
stawy Rady Bezpieczeństwa, po- 
mniejszyć jej znaczenie, przesza- 
dzić w jej pracy, by potem łatwiej 
było przypisać winę za nieosiągnię- 
cie pozytywnych rezultatów w Ra 
dzie Bezpieczeństwa temu, że w Ra- 
dzie istnieje zasada jednomyślności. 

Dla nikogo nie może być tajera- 
nicą do czego zmierzają na duszą 
metę organizatorzy tej nowej próby 
ugodzenia w Radę Bezpieczeństwa. 
Wolno żywić przekonanie, że w 

acje 


krajów wšchodn!o-europej- 
tyeh 


PEKIN. (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że na ostatnim posie 
dzeniu Rady Centralnego Rządu CI 
Ludowych, zatwierdzona jednomyś 
nie szereg najwyższych  stanowisi 
państwowych. Rada mianowała czte 
rech wicepremierów państwowej ra- 


dy administracyjnej, generalnego se- | 
min 


kretarza i członków tej 
sttów rządu centralnego, 
wodniczącego Ludowej 
wej, szefa sztabu generalne 

stępcę, wiceprzewodniczących 
wyższego Sądu ludowego itd 
Pełna lista Centralnego Rządu Chin 
Ludowych przedstawia się następu- 
jąco: 

Przewodniczący Centralnej Rady 
Rządowej — Mao-Tse-Tung, minis 
Spraw Zagranicznych — Czu-En-Lai, 
Spraw Wewnętrznych—Hsieh Czueb- 
Tsat. Bezoieczeństwa Publicznego — 


rady, 


zaj | 


Naj | 


| 


| 


h machinacji Stany Zjed| 


wpływów, | 


Na taki krok 
wać inaczej, | przeciw próbom tworzenia nowego rządu zdrojców 


podstawy ONZ, a | 


o- | 
te | 


in | 


Ro 
| Lian 
| Tu Tso-Ji, 


obrócą się w niwecz ten pod- 
stępny cel nie zostanie osiągnięty. 
Takich wyborów niestały: 

ków, przy tak jaskrawyin le 


Delegacja radziecka bedzie 
właśnie tak oceniała te wybo- 
ry, jeżeli większość Zgromadze- 
nia Generalnego nie da aależnej 
odprawy tym ciemnym zakuii 
sowym Knowaniom wrogów 
ności i współpracy w 9r 
cji Narodów Zjednoczonych i nie 
zastosuje” środków, które nie po 
zwolą na pogwałcenie — j to tak 
brutalne — Karty ONZ. 

Związek Radziecki niqdy si 
nie godził i nigdy się nie 
dzi z postęnowzniem wbrew Kar 
cie ONZ, — zwłaszcza w! 
podważa sie s 


gantvacji Narodów Zjeduoczo- 
nych. 

Z kolei mi udzie- 

lał odpow ża ko- 


respondentów. 
Przedstawiciel Toya 
diowego „Nacionał 
Company" zapytał. czy Z 
dziecki poparłby kandydaturę 
sławi do Rady Bezpzeczeństwa 
przed dwoma laty i dlaczeżo obec- 
nie nie popiera tej kandydatury. 
Delegacja radziecka — odovwie- 
dział minister Wyszyński — popiera 
ła przed dwoma I trzema laty ! za- 
wsze popierać będzie taką kantyda- 
turę. która zostanie wysunięta w i- 
mieniu którejkolwiek bądź strefy 
geograficznej przez większość kra- 
jów tej strefy. 
Tu szef delegacji i pey- 
pomniał, że w roku 19%, gdy kraje 
Ameryki Łacińskiej wysunęły kan- 
dydaturę Argentyny, delegacja ra- 
dziecka głosowała na rzecz tej kaady 
daturyr mimo iż między Argentyną 
a Związkiem Radzieckim niestety 
istniały wtedy, tak jak w znac: 
mierze istnieją obecni 
| nie Świetne stosunki. 
| Obecnie większość krajów 


i 


bynajmniej 


| wsehodnio-europejskiej 
| Radziecki, Czechosłowacji: 


Polska, 
| Ukraina i Białoruś — jednomyślnie 


Jugosławię. Gdyb. 
ił minister Wy 
wia była wierna temu d 
skiemu porózumieniu į ustalonej 
dycji, powinna byłaby w: 


nej | 


zaproponowała Czechosłowację, a nie | 


fa6 swą | 


| kandydaturę, a nie konkarować z 
ydaturą Czechosłowacji, 
ondenta agen- 


we poprzedn:e słowa, 
zek Radziecki nie mógłby uzna 
galności wyborów sprzecznych z Kar 
tą ONZ i z przyjętą trady 

Co się zaś tyczy tego. 


d 
nien pan wic 
dziecki nie zawsze zapowi 


co czyni. Nie widzę tu 
naruszania tej dobrej 
tegicznej. 


(Dokończenie na str. 2-0) 
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IPSK DREZNO 


po: f 
ŚW ŚŚ, | 


W „M 


jaźni Polsko-Radzieckiej” meldują w 
kady „Miesiąca”, 
w imprezach „Miesiąca”, 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


Dom Włókniarza w ośrodku robot- 
niczym — w Żyrardowie urządził z 


niem cieszą się filmy radzieckie, wy- 
świetlane w miejscowym kinie „Słoń 
CE", 

Ludność Żyrardowa zbiera fundu- 
sze na budowę Pomnika Wdzięczno- 
ści dla Armii Radzieckiej. 

W Płocku zorganizowano wystawę 
przemysłu radzieckiego. Wystawę 
| zwiedzają szczególnie licznie robotni- 
cy oraz młodzież szkolna. 

Mieszkańcy Sierpca zajęli się upo 
kowaniem 1 upiększeniem gro- 
żołnierzy polskich i radzieckich. 
Czynione są również przygotowania 
do wzniesienia Pomnika Wdzięczno- 
ści dla Armii Radzieckiej. 

Kina „Odra” w Grójcu podjęło ini. 
cjatywe obsłużenia filmami radziec- 
kimi nie tylko ładni 
również okolicznych wsi. 

W województwie poznańskim łącz 
nie z Ziemią Lubuską odbyło się w 


Opór mas ludowych Francji 


PARYŻ (PAP) CGT ogłosiła 
| komunikat, w którym stwierdza, że 
| powodem trudności w rozwiązaniu 


kryzysu rządowego jest zdecydowa- 
na postawa mas ludowych z klasą ro 
| botniczą na czele. CGT zwraca uw 
gę na olbrzymią falę manifestacji i 
strajków protestacyjnych przeciwko 
utworzćnin rządu nie opierającego 
się na masach ludowych. 

Komunikat podkreśla, że w. 
organizacje związkowe domaga 
się podwyżki płac. CGT potępia kie 
rownictwo SFIO i chrześcijańskich 
związków zawodowych, które usiłują 
utrudnić jedność akcji na szczeblu 
ogólnokrajowym. 


CGT v ża solidarność strajkują 
cym metalowcom  zakładó! „Che 
nard et Walcker“ oraz strajkującym | 


zakładów 


robotnikom przemysło- 


Pełny skład gabinetu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


| Lo- Zul-Czing, Finansów — Po Yi-Po, 
| Handlu — Yéh Czi-Czuang, Cięż 


Przemyski — Czen Y 

Włokienniczego — Tseng Szan, 
| Aprowizacji — Yang Li-San, Lekkie. 
go Przemysłu — Hwang Ye 


Poc 
Hsueh-Van 
a - Li Szu-Czeng, Leśn 


Komunik 
i 


Teng Tai-Juan 
Czu 


i 
Telegrafów 
ln 
ig Hsi, 


Urz: Wodnych 
Pracy Li Li-San, Kul- 
tury — Szen Yen-Ping, Ośw 
Ma Hsu-Lun, Zdros 
Li Teh-Cznan, Sp 
Szih Liang. 
Szefem generalnego sztabu miano- 
Hsu Hsiang-Cziena. 
a dowódcą Armii Wyzwo 
leńczej jest — zgodnie z poprzednią 
uchwala Rady Centralnego Rządu — 


eń 


aty 


Publicznego — 


edliwości 


| wych „Cana CGT wskazuje na 
manewry pracodawców, zmierzają- 
ce do ob 

CGT postanawia wszeząć masową 
kampanię w sprawie przeprowadze- 
nia reformy ubezpieczeń spolecznych 
w myśl projektu opracowanego przez 
Generalną Konfederację Pracy. 


W kilku 


PARYŻ (PAP). — Odbyło się tu 
plenarne posiedzenie Rady Narodo- 
wej Polaków we Francji, na którym 
pow ę, wzywającą pol 
skie organizacje terenowe we Fran- 
ji do organizowania wieców i zgro- 

ń oraz uc nia rezolucji w 


z Mi 


acem Przyjaźni: Pol 
Roissy (Seine et Oise) 
Polacy uchwalili 
cą przywiązani 
potępiającą pod 


miejsco- 
rezolucję, 


enny 


tygodni ponad 4 tysi 


ników 
strajku w Kemi. 


)FIA_ (PAP) 
i donosi ź Aten 


gen: Czu Te 


nne w 


Tysiączne masy ludowe miast 
powiększając jednocześnie 


okazji „Miesiąca kilkanaście im- | 
prez. Odbyły się one przy przepełnio 
nej widowni. Niesłabnącym powodze 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
€ wiadczer ministra | 
h Guatemsli 
ierdził, że w w 
wodzi zginęło w ciągu ubie 


iesigcu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieci 


dalszym ciągu o wynikach 1-szej de- 
wsi biorą żywy udział 
szeregi Towarzy- 


| ciagu 10 dni około 3 tys, imprez 1 ze- 
brań, w których uczestniczyło pól 
niliona osób. Na koncertach Í impre- 
| zach z okazji „Miesiąca Pogłębienia 
| Przyjaźni Polsko-Radzieckiej”, urzą- 
dzanych we wsiach: Wielkopolski wy 
stępują najlepsi artyści scen poznań 


skich, Gorąco przyjmuje ludno: 
wiejska występy robotniczych zespo. 
łów artystycznych. 


TPPR w Wałbrzychu I powiecie po 


kiej 


Manifestacje braterskich uczuć 
narodu polskiego dla narodów ZSRR 


WARSZAWA (PAP). — Komitety Obchodu „Miesiąca Pogłębienia Przy 


większyło się w ciągu ub. dekady o 
3.500 nowych członków, 

Członkowie TPPR w Gdyni zorga- 
rizowait wystawę książki radzieckiej. 
W bogato udekorowanych salach Bi- 
blioteki Miejskiej wystawiono setki 
książek autorów radzieckich i klasy- 
ków rosyjskich, wydanych pó wojnie 
przez polskie instytucje wydawnicze. 
W pierwszym dnin zwiedziło wysta- 
wę ponad 2 tys. osób, 

Filmy radzieckie i wystawy foto- 
graficzne organizowane we. wsiach 
woj. gdańskiego przez 36 ekip obja- 
zdowych Filmu Polskiego obejrzało 
dotychcp s przeszło 120 tys. ludności 
wiejskiej województwa gdańskiego. 


Protest Światowe 


PARYŻ 


dzy 


(PAP). 


— Sekretariat Mig- 
Federacji Kobiet De- 


protestu do ONZ przeciw 
w w szeregu krajów represjom 
policyjnym w stosunku do kobiet — 


uczestniczek walki o 4skój. 


w kazanym prasie oświadcze- 
niw stwierdza się, że w Damaszku 
dokonano licznych aresztowań wśród 
kobiet za udział w manifestacji po- 
kojowej w dniu 2 października br. 


Szczególnie brutalne były represje 
policyjne w Brazylii, gdzie w stanie | 
San Paulo aresztowano przewodni 
czącą federacji kobiet brazylijskich 
jedną z uczestniczek wiecu policja 
brazylijska powiesiła za włosy. 


Sekretariat Międzynarodowej Fe- 
deracji Kobiet Demokratycznych do- 
maga się interwencji ONZ 1 natych- 
miastowego uwolnienia wszystkich ko 


wierszach 


| 
I 


wyświetlania seansów na znak pro- 
testu przeciwko nadmiernym podat- 
kom, nałożonym przez władze faszy 


stowskie. 


CEC X; 


BERLIN 
ng am 


(PAP) 


— „Berliner Zei 
Abend” donosi o wykryciu 
ańską policję wojskow 
bandy fałszerzy marek: za 
W aferę, która zatacza co 
zamieszanych 
b. amerykańskiego | 
Niemczech. | 


jest 


v aresztowa- 


Załoga PZZPP Nri || 


uaderehi wy konala waw 
| roczny plan produkcji 


Załoga Państwowych Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego Nr 1 — stoso- 
wnie do powziętych w dniu 1 
maja i 22 lipca zobowiązań — 
wykonała w dniu wczorajszym 


ROCZNY WARTOŚCIOWY 


PLAN PRODUKCJI 


j Federacji Kobiet 


przeciw brutalnym wyczynom policji brazylijskiej 


blet, aresztowanych w związku z ich 
udziałem w międzynarodowym ruchu 
wałki o pokój, 


Odbudowa kolejnictwa 


w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak podaje Agen 
cja Nowych Chin, do dnia 10 p 
dziernika br. oddano do użytku 18 ty- 
sięcy 400 km linii kolejowych, co sta 
nowi około 70 proc. ogólnej długości 
linii kolejowych w Chinach. Do koñ- 
ca roku przewiduje się uruchomienie 
dalszych 1.870 km torów kolejowych. 


Eisler protestuje przeciwko” 
haniebnemu werdyktowi 


nowojorskiego „sądu“ 


BERLIN (PAP) W dzienniku 
Neues Deutschland" ukazał się pro- 
test Gerhardta Eisłera przeciwko ha- 
niebnemu werdyktowi sądu nowojor- 
skiego w sprawie przywódców Amery 
kańskiej Partii Komunistycznej: Ei- 
sler podkreśla, że werdykt godzi w 
zasady konstylucji amerykańskiej, 
gwarantującej każdemu obywatelowi 
swobodę myśli | przekonań.. Eisler 
zwraca się do wszystkich postępo- 
wych sił na świecie z apelem o pod- 
jęcie wspólnej akcji protestacyjnej, 
celem uwolnienia skazanyc! 


„Wzrasta liczba bankructw 


w Kanadzie 


OTTAWA (PAP). — Według wła: 
domości opublikowanych przez kana 


| dyjskie biuro statystyczne, w Kana- 


dzie nieustannie wzrasta liczba ban- 
kructw. W ciągu pierwszego półro- 
br, zbankrutowało 500 firm, któ- 


| rych długi osiągnęły © milionów do- 


W rok ub 
zego półrocza 


jłym w ciągu 
zbanktutowało 


Dziś w numerze na str. 4-ej 
zamieszczamy 


„GŁOS KOBIET* 


Dodatek młodzieżowy 
ze względu na sobotnią 
Konłerencję Łódzką ZMP 


zamieścimy w dniu 22 X. 
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ZSRR staje w obronie 


mienaruszalmości zasad Karty ONZ 


T (Dokończenie ze str, 1-ej) 
` Przedstawiciel agencji „Associated 
Press“ poprosił następnie ministra o 
informacje co do propozycji ra=- 
dzieckiej w sprawie energii atomo- 
wej, która — jak się wyraził — 
„mogłaby być złożona na General- 
nym Zgromadzenia”. 

Minister Wyszyńsiei odpowiedział: 

Pyta Pan czy Związek Radziecki 
ma zamiar uczynić jakiekolwiek pro 
pozycje w tej kwestii? Nie tylko ma 
zamiar, ale propozycje takie już u- 
czynił. Delegacja radziecka złożyła 


Na m ie 


Marshal lowskie 
... szmaty 


Jak wiadomo, tzw, plañ Marshal 
la służy amerykańskim przemy- 
słowuóm i eksporterom przede 
wszystkim w tym celu, by Zleżałe 
towary, na które nie ma popytu 
w USA, można było wywozić do 
Europy w ramach dostaw przymu- 
sowych, co zapewnia, rzecz jasna, 
„szlachetnym ofiarodawcom” bar 
dzo wysokie zyski. Eksportuje się 
więc do krajów zachodnio-europej 
ich końskie konserwy 1 puder, 
jetki i ozdoby choinkowe, gumę 
do żucia i jajka w proszku — i 
widle, wiele innych jeszcze arty- 
kułów, bez których europejscy 
„tubyley” z pewnością doskonale 
obejść by się mogli, 

W tych dniach, do portu w Ham 
burgu, zawinął statek amerykań- 
ski z ładunkiem 10.000 ton sta- 
rych szmat, rojących się od robac 
twa. Na ten widok, skonsterno- 
wali się nawet niemieccy urzędni- 
cy portowi — i zabronili wyładun 
ku. Lecz właściciele tych szmat i 
funkcjonariusze planu Marshalla 
umieli sobię poradzić: dwóch urzę 
dników z sanitariatu portowego 
przepędzono z posad, zaś pozosta- 
łym wyjaśniono, że z amerykań- 
skich gałganów będzie można wy 
rabiać papier. 


Ostatecznie — 10.000 ton brud- 
nych, pełnych robactwa szmat wy 
ładowano, w porcie hamburskim. 
Amerykańscy ałerzyści zarobili 
na tym rodzaju „pomocy” sporo 
pieniędzy. Podopieczni mister Mar 
shalla mogą się pocieszać tym, że 
wszystkie skrzynie „cennego” ła- 
dunku opatrzone były wielkimi na 
pisami: „W ramach dostaw Planu 
Marshalla" „, Nie ma to, jak „wiel 
koduszna pomoc" amerykańska!... 

B. D. 


je dnia 23 la, Związek Ra- 
dziecki proponuje, aby Generalne 
Zgromadzenie zwróciło się do wszyst 
kich narodów z apelem o wydanie 
zakazu używania broni atomowej I 
o podjęcie praktycznych kroków w 
celu urzeczywistnienia tego zakazu, 
to jest zastosowanie praktycznych 
środków kontroli, Z komunikatu 2- 
gencji TASS wiadomo, że chociaż 
Związek Radziecki ma do dyspozy+ 
cji broń atomową od' 1947 roku, kie- 
dy to minister spraw zagrauicznych 
Mołotow powiedział, gż dla Związku 
Radzieckiego nie ma tajemnicy bom- 
by atomowej, — Związek Radziecki 
stot i będzie stał mocno į konsekwen 
tnie na stanowisku zakazu broni a- 
tomowej i wprowadzenia ścisłej kon 
troli międzynarodowej nad wykona- 
niem tego rakazu. 

Przedstawiciel „Nacional Broad- 
casting Company“ zwrócił się do mi 
nistra Wyszyńskiego o wyjaśnienia 
w sprawie stanowiska ZSRR wobec 
projek 
zachodnie 
produkcją energii atomowej. 


— jak wynika z szeregu dokumen: 


da się za taką kontrolą mi 
dowa, która przewiduje 
spekcji i prawo tej ins 
wdzania stanu produk: energii a+ 
tomowej, tak, by nie dopuścić do po 
gwałeenia decyzji o zakazie broni a- 
re 
„Dalej minister Wyszyński. przypo- 
mniał, że w myśl propozycji radziec- 
kich, utworzona zostałaby specjalna 
międzynarodowa komisja kontrolna, 
rozporządzająca swym aparatem in- 
spektorskim. Komisja ta zbadałaby 
alność przedsiębiorstw wydob; 


Akcja protestacyjna w 
przeciw haniebnemu werdyktowi na przywódców komunistycznych 


NOWY JORK (PAP) — Działacze 
postępowych organizacji w Los An- 
gelos qwydali odezwy, protestujące 
przeciwko haniebnemu werdyktowi, 
skazującenu przywódców komunisty- 
cznej partii Stanów Zjednoczonych. 
W różnych dzielnicach Los Angelos 


Nowy układ płatniczy między Polską a Szwecją 


SZTOKHOLM (PAP). — Rokowania 
polsko-szwedzkie, które toczyły się 
w Sztokholmie od połowy września, 
doprowadziły "do podpisania układu 
płatniczego. Układ: podpisali ze stro= 
ny polskiej poseł BP, w Sztokholmie 


, wysuniętego przez państwa | 
w sprawie kontroli nad! szenie suwerenności 
| wtedy, gdy wścibią się nos ni 
Delegat radziecki przypomniał, że| 


tów — Związek Radziecki wypowia-' 


wających surowiec atomowy i produ 
kujący energię atomową, skontrolo- 
wałaby zapasy surowca atomowego 
oraz materiałów i półfabrykatów ato 


mowych, wreszcie nadzorowałaby 
wykonanie konwencji i ustaliłaby 
przepisy eksploatacji technicznej 


przedsiębiorstw energii atomowej. 

Jednakże Związek Radziecki — o- 
świadczył minister Wyszyński i 
może zgodzić się z ame 
planem kontroli, gdyż ten plan prze 
widuje w istocie rzeczy nie kontrolę 
międzynarodową, lecz amerykański 
super-trust 

„Po tych wyjaśnieniach ministra 
Wyszyńskiego, przedstawiciel „Natio 
nal Broadcasting Company" zapytał 
Przewodniezącego delegacji radziec- 

iej: 

Czy właśnie o to chodziło gdy po 
wiedział pan, że propozycje USA je- 
ŝli zostaną wykonane, będą narusze- 
niem suwerenności Związku Radziec- 
kiego ? 

MINISTER WYSZYŃSK 
rozpocz, 


sprawy, co do których udzić ze- 
zwoleni suwerenne państwo, a tym 
czasem są tu u nas amatorzy wści- 
biania nosa w nie swoje sprawy 
„Przedstawiciel agencji „Transra- 
dio Press™ zapytał dlaczego Związek 
Radziecki, mimo troski o właściwą 
reprezentację geograficzną w Radzie 
Bezpieczeństwa i pomim o uznania 
nowego rządu w Chinach, nie doma 
ga się natychmiastowej korektury 
tej reprezentacji w stosunku do 
Chin 

MINISTER WYSZYŃSKI: Chciał 
bym zapytać z kolei, dlaczego Zwią- 


zek Radziecki ma 
O Ą 


odbywają się uliczne wiece protesta- 
cyjne. 

200 działaczy związków zawodo- 
wych stanu Ohio utworzyło w Cle- 
veland organizację walki o prawa 
demokratyczne i o uwolnienie 11 przy 
wódców komunistycznej partii USA. 


Czesław Bobrowski oraz przewodni- 
czący polskiej delegacji handlowej 
dyrektor: Aleksander Wołyński, ze 
strony zaś szwedzkiej — minister 


Quensel w. zastępstwie, nieobecnego 
ministra spraw zagranicznych Unde- 


Korespondentka „International 
News Service“ oświadczając, że za- 
leży jej na atmosferze optymizmu, 
zapytuje przewodniczącego delegacji 
radzieckiej: . 

Czy może pan powiedzieć mi na 
czym świat mógłby w obecnym cza- 
się oprzeć swój optymizm? Wydaje 
mi się, że świat potrzebuje pewnej 
dozy optymizmu. 

MINISTER WYSZYŃSKI: Dla o% 
ptymizmu istnieją oczywiście nico- 
graniczone wprost możliwości. Jeśli 
mamy jednak mówić: o Organizacji 
Narodów Zjednoczonych to tutaj nie 
wiele potrzeba dla optymizmu. Wy- 
starczyłoby przestrzegać niektórych 
elementarnych reguł: nie podstawiać 
nogi swemu sąsiadowi, reprezento- 
wać kartę ONZ, przestrzegać zawar 
tych porozumień  dżentelmeńskich, 
nie snuć intryg kuldarowych, nie ©- 
strzyć noży przeciwko swemu bliź- 
niemu. Na tej podstawie można by- 
łoby — moim zdaniem — wzmocnić 
Organizację Narodów Zjednoczonych 
i zapewnić rozsądną współpracę mię 
dzy różnymi krajami. Nie mówię już 
o tym, że należy wyrzec się propa- 
gandy nowej wojny, a tymbardzie* 
przygotowywania nowej wojny, stra 
szenia hombami, w szczególności ato 
mowymi, Prawdę powiedziawszy, o- 


becnie zdaje się  zaryzowywać 
pewien zwrot pod tym względem. 
FTFA KA gg 


W dniu 19 bm. cała Moskwa od- 
prowadzała na miejsce wiecznego spo 
czynku prochy wybitnego dowódcy, 
wiernego syna partii Lenina—Stal- 
na marszałka Związku Radzieckie- 
go, Fiodora Tołbuchina. 

Ulicami przeciąga niekończący się 
potok ludzki, Wszyscy RAA: do 
Sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych, gdzie stoi urna z prò- 
chami marszałka. Wokół niej rośni 
pierścień wieńców: wieńce od Pře- 
zydium Rady Najwyższej i Rady Mi 
nistrów RFSRR, WCSPS, KC KP(b), 
Rady Ministrów Białorusi, KC KP(b) 
i Rady Ministrów Azerbejdżanu, KC 
KP(b) « Rady Ministrów Gruzji, KC 
KP(b) i Rady Ministrów Armenii, 
wieńce złożone w ¿mieniu żołnierzy, 
sierżantów, oficerów i generałów za- 
kaukaskiego Okręgu Wojennego, któ 
rego wojskami dowodził do ostatniej 
chwili marszałek Tołbuchin/ 

Z obneżonym: głowami; pogrążeni 
w głębokim smutku, przechodzą sze- 
tegi ludzi przez Salę Kolumnową. 


kFremier Grotewohl deklaruje wieczystą przyjażń 


demokratycznych Niemiec do narodu polskiego 


BERLIN (PAP) — Premier Otto 
Grotewohl przyjął bawiącą w Berli- 
nie delegację dziennikarzy polskich. 

Dziennikarze polscy skierowali do 
premiera Grotewohla pytanie, jak 
opinia publiczna w Niemczech przy- 
jela utworzenie rządu Niemieckiej 
Revubliki Demokratycznej. 

Odpowiedź: W całej radzieckiej 
strefie okupacyjnej, jak również w 
Niemczech Zachodnich siły postępo- 
we i demokratyczne powitały pow- 
stanie naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jak najgoręcej i jak 
najżyczliwiej, rozumiejąc, że w ten 
sposób front krajów pokoju i demo- 


kracji wzmocnił się o jeszcze jedno 
państwo. W 24 godziny pa utworze- 
niu rządu, w dniu aktywistów, przed 
stawiciele rządu przemawiali na fa- 
brykach i w kopalniach do wielu dzie 
siatek tysięcy robotników. 

B; 


monii mi 
mieckim. Wszyscy ministrowie stwier 
dzili zgodnie, że ustęp deklaracji rzą 
dowej, mówiący wyraźnie © uznaniu 
granicy na Odrze i Nysie jako gra- 
nicy pokoju, na wszystkich tych zgro 
madzeniach spotkał się z jednomyśl- 
nym apłauzem (mit ungeteiltem Be 
fall) ze strony ludności pracującej. 


Nie rządzimy w interesie reakcjonistów, 


ale przec 


Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w 
Niemczech Zachodnich jak również 
ich protektorzy anglo - amerykańscy 
naturalnie są przeciwnikami nasze- 
go rządu, Ale wszak my nie rządzi. 
my w interesie reakcjonistów, lecz 
przeciwko nim. Nie rządzimy rów- 
nież w imię celów Anglo-Ameryka- 
nów i ich polityki wojennej, ale w 
imię jedności niezawisłych Niemiec 
i dla poko, 


'akle są bllższe plany nie 
mieckiego rządu demokratycznego ? 
Odpowiedź: Plany nasze przedsta- 
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rzą- 
dowej. W dziedzinie polityki we- 


iwko nim 


wnętrznej — podniesienie stopy žy- 
ciowej ludności drogą wykonania i 
przekroczenia planu dwuletniego, cze 
mu towarzyszyć będzie cały Szereg 
posunięć, które podniosą nasze życie 
gospodarcze i naszą stopę życiową 
do poziomu przedwojennego i powy= 
żej tego poziomu. 

Rząd będzie się przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności pra- 
cującej, bez której Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna nie mogłaby ni 
gdy jść naprzód. Od ludu pracujące- 
go zależy w ostatecznej instancji, czy 
zdołamy dokonać odbudowy Niemiec 
własnymi siłami. 


Opieramy się na współpracy z ZSRR, 
Polską i krajami demokracji ludowej 


Rząd nie będzie zatem izolowany, 
nie bedzie pracował przy biurku, 
chce on być rządem czynu, jak naj- 
ściślej- współpracującym z masami 
ludowymi. 


Opieramy się na naszej włżs- 
nej sile oraz na solidarności mię 
dzynarodowej, na współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, z ludo- 
wo - demokratyczną Polską 0- 
raz wszystkimi innymi krajami 
demokracji ludowej, a nie na na 
piwkach anglo - amerykańskich. 


Jako dowód tego, jakie sukcesy o= 
siągnęliśmy już na drodze polityki 
pokojowej, chciałbym przede w: 
stkim wskazać na naszą młodzież. 
W największej demonstracji, jaką 
Berlin widział w ostatnich latach, 
defilowały w dniu wyborów Wilhel 
mia Piecka na prezydenta kilkusetty 
cięczne rzesze młodzieży, która no- 


ność reprezentowanej przezeń poll- 
ty 


Dzięki reformie szkolnej, dzięki ol 
brzymiej pracy owawczej 
wśród młodych ludzi, wyrasta w 


Niemieckiej Republice Demokraty- 
cznej młodzież, która bywa się 
narodowej pychy 1 szowinizmu, ja- 
kira kołdowała w przeszłości, brutal 
ności hitlerowski uczuć wrogich 
wobec innych narodów, A ZWŁASZ 
CZA WOBEC NARODÓW SŁO- 
WIAŃSKICH. Wolna młodzież n 
miecka licząca 1 milion czł 

wieku od lat 14-tu do 20-tu, Ad 
sięcy pionierów (organizacja dziecię 
ca) jest wychowywana w duchu 
przyjaźni pomiędzy narodami w du- 
chu pokoju. Stanowi to cenny wkład 
w dzieło pokoju międzynarodowego, 
jest kamieniem węgielnym naszej 
pracy dla pokoju. Pozyskaliśmy 3 
pokaźną część młodzieży nietnieckiej 


a to manifestacja ścisłej har- |» 
zy rządem a narodem nie | 5 


W jaki spósób rząd za- 
wać swoje zasady cd 
sków niemiecko - pol- 


czyć niedwuznacznie, że 


RZĄD NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ NIE MA NIC 


NIC WSPÓLNEGO Z ANTYPOL- 
SKĄ POLITYKĄ DAWNYCH RZĄ- 
DÓW NIEMIECKICH, NIEZALEŻ- 
NIE OD TEGO, CZY BYŁA TO MO 
NARCHIA, REPUBLIKA WEIMAR- 
SKA, CZY TEŻ RZĄDY HITLE- 
ROWSKIE. 


Nigdy więcej nie powinny ist- 
nieć inperialistyczne, agresyw- 
ne Niemcy. Nigdy więcej Niem- 
cy nie powinny zaatakować Pol 
ski, Związku Radzieckiego, czy 
też jakiegokolwiek innego naro- 
du na świecie, Raz na zawsze 
chcemy położyć kres polityce 
„Drang nach Osten”, aby naród 
polski miè potrzebował więcej 
żyć w trwającej od stuleci oba- 
wle przed ekspansją military- 
stów 1 imperialistów niemice- 
Klich, której straszliwym rezulta 
tem była masakra jednej czwar 
tej narodu polskiego, 

Dlatego też uważamy, jak to wy- 
raźnie stormułowałem w mojej de- 
kiaracji rządowej, że GRANICA NA 
ODRZE I NYSIE JEST GRANICĄ 
POKOJU | uważamy każdego, kto 
wysuwa żądania zrewidowania tej 
icy, za wroga narodu niemies- 
o I polskiego oraz za podżegacza 
nunego, 

Popieramy w calej rozciązło- 
Ści kierowaną przez genialnego 
Stalina politykę pokojową sccja- 
listyczncgo mocarstwa światowe 


kości od wojny. 
Telegram Stalina d 
go rządu Niemiec u 
Niemcom z całą wyrazistością, jaką 
rolę odegrać mogą Niemcy w walce o 
pokój. 

POROZUMIENIE  NIEMIECKO - 
POLSKIE STANOWI JEDEN Z ROZ 


STRZYGAJĄCYCH ELEMENTÓW 
TEJ POLITYKI POKOJU ŚWIATO- 
WEGO. 


Polska Ludowa biorąc udział w 


wówybranego prezydenta witała z 
entuzjazmem 4 rzysięgała wier- 


i pozyskamy dia tei idei cała mło: 
dzież niemiecką, 


WSPÓLNEGO 1I NIE CHCE MIEC |s 


Nie chcemy mieć nic wspólnego z antypolską 
polityką dawnych rządów niemieckich 


skiej wraz ze Związkiem Radzie- 
ckim i innymi krajami demokra 
cii ludowej zajęła czynne stano- 
wisko na rzesz jednaści Niemiec 
na podstawie uchwał poczdum- 
skich. 


że rychło nawiąże 
|. Polska Misja Woj 
wiejelstwo handlo- 


nie. Utrzymujemy jak najlep- 
sze stosunki z tymi przedstawiciel- 
stwami. Teraz, kiedy szezerze demo- 
kratyczne i pokojowe siły ujęły u 
nas ster rządu w swe ręce, chciał- 
bym dać wyraz nadziej, że zacieśnia- 
ja się stosunki pomiędzy rządami: 
polskim i niemieckim. 


Pragniemy prowadzić politykę 
handlową, wypływającą nie z zasad 
imperialistycznego handlu, ale z po 
trzeb naszych obydwu narodów. 

Po powrocie do ojczyzny, pozdrów 
cie proszę wszystkich przyjaciół, a w 
SZ: Iności tych, których już znam 
osobiście. Nie miałem jeszcze sam 
przyjemności odwiedzenia Polski po 
1946 roku. Sądzę jednak, że będę 
miał kiedyś możność przekonać się w 
waszej ojczyźnie % jakim entuzjaz- 
mem naród polski stanął do pracy 
dla przezwyciężenia straszliwych sku 
tków wojny. Opowiadano mi wiele 
o wspaniałej odbudowie Warszawy. 
U nas widać jeszcze wiele gruzów, 
ale i my damy im radę. Jesteśmy 
pełni dobrej myśli i wiemy, że mo- 
żemy polegać na naszych robotni- 
kach. 7 
2900000000000000000000ICCOGONOCIOE N 


Radziegcy działacze kuitury 
owacyjnie witani 
w Szanghaju 
SZANGHAJ — Z okazji pobytu w 


v Sanghaju delegacji radzieckich 
działaczy kultury, na dziedzińcu jed: 


ję masowe 

r którym udział wzięło po. 
nad.10 tysięcy robotników i przedsta 
wicieli zakładów przemysłowych 
Szanghaju. 


Delegacja radziecka wzięła rów- 
nież udział w akademii poświęconej 
pamięci więlkiego chińskiego pisa- 
rza - rewolucjonisty Lu-Sinia i złoży 


uchwałach Konferencji Warszaw 


ła na mogile pisarza wieniec. 


Na szalach pokoju 


SPAM AGEEEFLEKYPPEEPAFTLYTIAKOTCTPAP ECHO KETTE POTE EEIEIEE POT FOTCE ATA DEPO, 


Uroczysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 


Korespomdemcja własna „Głosu z Moskwy 


Wartę honorową pełnią oficerowie 1 
generałowie, których nazwiska nie 
raz wymieniane były w rozkazach 
dziennych Stalina, poświęconych 

aniałym zwycięstwom wojsk pod 
dowództwem marszałka Tołbuchina. 
Są to bohaterowie słynnej operacjź 
na odcinku Jassy - Kiszyniów, uczest 
nicy bitew o Sewastopol i Taganróg, 
uczestnicy bitwy o Węgry, Rumu- 
nię : Bułgarię, Pierś każdego z nich 
udekorowana jest orderami, otrzyma 
nymi w okresie wojny z rąk dowód- 
cy — marszałka Tołbuchińs, 

Zmiana warty honorowej. Na miej 
scu weteranów wojny patriotycznej 
stają na warcie stachanowcy przed- 
siębiorstw moskiewskich, komso- 
molcy, starzy bolszewicy, uczeni, pi- 
sarze, przedstawiciele świata sztu= 
ki, wszyscy, których sercu jednako- 
wo drogi i bl:ski jest marszałek Tol- 
buchin, patriota, który wszystkie st= 
ły swej wielkiej duszy; całą śwą'pó+ 
tężną energię i niezłomną. wolę. bol- 
szewicką złożył na ołtarzu ojczyzny, 
pościęcił sprawie Lenina—Staiina. 

Wieść o śmierci Tołbucntna po- 
grążyła w głębokim smutku również 
masy pracujące zaprzyjaźnionych 
krajów demokracji ludowej. W Sa- 
H ukazuje się delegacja rządowa 
Ludowej Republiki Bułgari, z D. 
Ganewem na czele. Delegacja składa 
pod urną wieniec z żywego kwiecia. 
Naród bułgarski oddaje hołd pamtę- 
ci marszałka Tołbuchina, pod które 
go dowództwem wojska radzieckie 
wyzwoliły Bułgarię spod jarzma ta= 
srystowskiego. 

Do Sali Kolumnowej przybywa de 
legacja węgierska z I. Kovacjem pa 
czele. Delegacja obejmuje wartę hc- 
norową, oddając ostatnie honory bo 
haterowi wielkiej wojny wyzwaień- 
czej. 

„Następnie ukazuje się na sak rzą- 
dowa delegacja Rumuńskiej Republi 
ki Ludowej, z S. Bugiczem na cze- 
le, 

Wieńce składają poselstwa Rzączy 
pospolitej Polskiej i Republik: Cze- 
chosłowackiej. Bawiąca w Związki 
Radzieckim delegacja chłopów al- 
baństcich oddaje wielkiemu marszał 
kowi ostatnią posługę, składając u 
stóp katafalku olbrzymi wieniec. 

Wartę honorową pełnią kolejno 
przywódcy partii i rządu, marszałko 
wie į generałowie a Radzieckiej, 
przyjaciele. i członkówie rodziny 
Zmarłego, deputowani do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, przedstawisiele spò- 
łeczeństwa, świata nauki, kultury 1 
sztuki, towarzysze brons marszałka 
Tołbuchina, 

Następuje chwila  póżegnania, 
Członkowie rządu podnoszą urnę £ 
katafalku i kierują się ku wyjściu, 
Na przedzie kroczą generałowie t 
oficerowie, niosąć na atłasowych po 
duszkach gwiazdę  marszsłkowską 
Zmarłego, Jego ordery i medale, 

O godzinie 4 minut 10 czołówka 
konduktu żałobnego zbliża stę do 
Mauzoleum Lenina. Na trybunę Mau- 
zoleum wstępują członkowie rządu. 
Na Placu Czerwonym obecny jest w 
komplecie akredytowany w Moskwie 
korpus dyplomatyczny krajów demo 
kracji ludowej. 

O godzinie 4 minut 20 po południa 
rozpoczyna się Akademia Żałobna. 
W imieniu rządu radzieckiego, Ko- 
mitetu Centralnego Wszechzwiązko- 
wej Partii Bolszewików oraz Sił Zbroj 
nych ZSRR wygłasza przemówienie 
minister Sił Zbrojnych ZSRR, mar- 
szałek Związku Radzieckiego, Wast- 
iewski. 

„Naród radziecki ł jego siły zbroj- 
ne — mówi m. in. marszałek Wasi- 


lewski — tracą w osobie towarzysza 
Tołbuchina  nieustraszonego bojow- 
mika o sprawę Lenina — Stalina, ô- 
zwycięstwo komunizmu w naszym 
kraju. Tracą wielkiego działacza na 
polu wojskowości, przedstawiciela 
stalinowskiai szkółv wojennej. Wszy 


stkie sity 1 wiedzę, cały swój 
wielki talent i bogate doświadczenie 
bojowe, całe swe świetlane życie po 
święcił marszałek Tołbuchin naszej 
ZA tort ojczyźnie. Swym mę- 
stwem i bohaterstwem w walce z wro 
gami ojczyzny zaskarbił on sobie mi 
łość i szacunek całego narodu. 3 

Ludzie radzieccy doskonale znali i 
kochali towarzyszą Tołbuchina, nie 
tylko jako jednego z największych 
dowódców naszych sił zbrojnych, 
lecz również, jako męża stanu. 


"Wychowany przez partię bolszewi- 


ków w duchu głębokiej ofiarności 1 


oddania sprawie komunizmu, tówa- 
rzysz Tołbuchin zawsze i wszędzie 
na każdym stanowisku, jakie powie- 
rzał mu rząd radziecki i pattia bol- 
szewików, świecił przykładem otlar- 
nej służby naszemu narodowi, przy- 
kładem wzorowego wykonania obo- 
wiązków wobec ojczyżny. Za wybit- 
ne zasługi bojowe “wobei naszego 
państwa socjalistycznego “rząd ra“ 
dmieczi odznaczył towarzysźa Tółóu- 
china Orderem Zwycięstwa, dwoma 
orderami Lenina, trzema orderami 
Czerwonego Sztandaru, dwoma orde- 
rami Suworowa I stopnia, orderem 
Czerwonej Gwiazdy i wieloma meda- 
lami. . 

Cały naród radziecki i jego siły 
zbrojne zachowają na wieki w swym 
sercu świetlaną pamięć towarzysza 
"Tołbuchina, wiernego syna partii 
bolszewickiej, wybitnego dowódcy i 
organizatora Armii Radzieckiej, pło+ 
miennego patrioty i wielkiego syna 
naszej radzieckiej ojczyzny”, 

Następnie w imieniu mas pracują- 
cych stolicy wygłosił przemówienie 
sekretarz Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego WKP(b), L Parfionow. 

Po Akademii Żałobnej, przy dźwię 
kach marsza żałobnego, urna z pro- 
chami marszałka Tołbuchina została 
wmurowana w ściany Kremla. Roz- 
legają się 24 salwy armatnie — ostat 
nie honory wojskowe, oddane wiel- 
kiemu dowódcy, okrytemu chwałą 
bohaterowi wielkiej wojny patriotycz 
nej, marszałkowi Tołbuchinowi. 

Rozpoczyna się defilada wojsk. 
Przez Plac Czerwony kroczą okryci 
chwałą generałowie i oficerowie ta- 
dzieccy, uczestnicy zwycięskich walk, 
słuchacze Akademii Wojskowych, ar 
tylerzyści, czołgiści, lotnicy, mary- 
narzę, oddziały piechoty i kawalerii. 
Oddają oni ostatnie honory: wojsko- 
we, salutują po raz ostatni jednego z 
największych działaczy wojskowych 
szkoły Stalinowskiej, który poświę- 
cit całe swe życie w służbie ojczy- 
zny. 

... e 


Rada Ministrów ZSRR powzięła u- 
chwałę o postawieniu w Moskwie 
pomnika marszałka Fiodora Tołbu- 
china. Imię Tołbuchina zostanie na- 
dane 6 dywizji strzelców í Wyższej 
Oficerskiej Szkole Artylerii zmoto- 
ryzowanej sił zbrojnych ZSRR. 

Na fasadzie Akademii Wojskowej, 
„ABE p w Rie żę 1 sztabu za- 
kaukaskiego okręgu wojskowego w 
Tbilisi, wmurowane będą tablice pa 
miątkowe. 


000000000000000000000000 
Fozwój Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej 


BERLIN (PAP). — 18 bm. odbyło 
się w Berlinie posiedzenie plenarne 
zarządu Towarzystwa Przyjaźni Nie- 
miecko-Radzieckiej, 

Ze złożonego na posiedzeniu tym 
sprawozdania wynika, że od dnia 14 
lipca br, tj. od chwili założenia to- 
warzystwa, liczba jego członków 
wzrosła dwukrotnie 1 osiągnęła obec 
nie cytre 250 tysiecy osób, 2% 


Nr 28% 


A 


Niezawodny oręż w walce o socjalizm 


Każdy partyjniak musinoznać podstawowe zasady marksizmu 
Kurs szkoleniowy w PZPB Nr 4 


rzypomnijmy sobie raz jesz=ļi jak kształtowała się płaca robo= 


cze jak powstał kapitalizm 
rozpoczyna seminarium wykładow 
ca tow. Czapliński. 

Uczestnicy kursu Ścieśnili się 
przy stołach, aby, być najbliżej 
prelegenta. Dobywają z kieszeni 
notesy, ołówki oraz rozkładają 
broszurki, zawierające materiały, 
niezbędne do szkolenia partyjne 
go. Dopiero przed chwilą odeszli 
od swych warsztatów pracy, gdzie 
wytężali siły dla całkowitego i 
przedterminowego wykonania pla 
nów. Teraz oczekuje ich nie mniej 
ważne zadanie — zdobywanie i pn 
głębianie światopoglądu  marksi- 
stowsklego. Jakże bowiem świado 
mie wypelniać plany produkcyj* 
ne, jak dążyć do wprowadzenia w 
Polsce socjalizmu, bez znajomeści 
podstawowych zasad ideologii mar 
ks'stowskiej, bez poznania dzie- 
jów społeczeństwa ludzkiego w 
ciągu wieków. 

— Jak powstał kapitalizm? 

owarzysze przed przyjściem 
b jszy wykład przestu 
diowali broszurkę „O kapital 
mie“, opowiadają więc dość rze- 
czowo o ustroju feudalnym, o po 
wstawaniu i rozwoju gospodarki 
towarowej, o narodzinach, roz- 
kwiecie i zmierzchu kapitalizmu. 
Mówią, jak kształtował się kapi- 
talizm w Polsce. Z kolei padają 
pytania, analizujące ściśle ustrój 


kapitalistyczny, zmierzające do 
ustalenia — dlaczego był on ustro 
jem wyzysku łowieka przez 
człowieka? : 


TOW. KARBOWIAK  usfłuje 
wytłumaczyć, co to jest wartość 
towaru. Z AE sprawiają tro 
chę trudności próby eformułowa- 
nia ś o określenia. Prelegent 
podpowiada, że — o wattości to- 
waru stanowi praca ludzka. Tow. 


kach czas pracy, 


do wyprodukowania go. Gładko 


miała dla kapi! 


seryytaeeowwtzszeszaakawa, 


natomiast tłumaczy, jaką wartość 
listy sił | 


cza, oparta na zasadzie zaspoka- 
jania jedynie minimum potrzeb 
robotnika, niezbędnych dla za- 
chowania go przy życiu. Wszyscy 
towarzysze rozumieją to doskona 
le. Większość z nich pracowała 
przed wojną u fabrykantów. Pa- 
miętają dobrze ustawiczne nbniż 
ki i „głodowe* tygodniówki, Wi- 
dać po twarzach, że słuchacze 
wczuwają się w omawiane zagad- 
nienie, 


TOW. NOWAK wyjaśnia, na 
czym polega pierwsza sprzeczność 
kapitalizmu. Opowiada o konku- 
rencji, o ańarchii panującej w pro 
dukcji, a kryzysach. 


TOW. KACZOROWSKI mówi, 
że właśnie ten brak ogólnego pla 
nowania stanowi pierwszą sprzecz 
ność kapitalizmu. Inni towarzysze 
zapytani, starają się powtórzyć 
bezbłędnie, na czym owa sprzecz 
ność polega, widać jednak, że wie 
lu nie opanowało jeszcze deść 
gruntownie zagadnienia. Szkoda, 
że prelegent nie poświęcił nieca 
czasu uwypuklenie faktu, że 
w ustroju kapitalistycznym z 


nej strony występuje nadmiar to 
waru, a z drugiej — ludzię głod- 
ni, obdarci, nie mający pieniędzy 
na ich kupno. Słuchacze nie prięli 
jeszcze w dostateczny i jasny spo 
sób istóty tej sprzeczności, Dobrze 
natomiast się stało, że tow. Cza- 
plński nawiązał do czasów dzi- 
siejszych, dò obecnej gosprdąrki 
planowej, stosowanej w Polsce Lu 
dowej. Towarzysze potrafili wyra 
ziście wyjaśnić, dlaczego walczą 
o,wykonanie planów, jakie znacze 
nie ma terminowe wypełnianie 
zobowiązań produkcyjnych. 
To dopiero czwarta z kolei 

lekcja. Niektórzy słuchacze 
napotykają jeszcze na pewne tru- 
dnoścći przy próbach  formułowa= 
nia odpowiedzi. Wykładowca za- 
pewnia jednak, że widać stały po 
stęp i wzrastające zainteresowa- 
nie. Miarą tego jest coraz liczniej 
sza frekwencja na wykładach. 
Dziś tylko 4 nieobecnych na 34 7a 
pisanych. Seminarium skończone. 
Na następnym: wykładzie tow. 
Czapliński będzie mówił o impe- 
rialiżmie. Słuchacze otrzymali już 
rdpówiednie broszurki, których 
treść przestudiują przed następ- 
nym zebraniem. 

Nauka, to nasz oręż walki o 


socjalizm — kończy tow. Czapliń 
ski. — Musimy się uczyć, abyśmy 
potrafili zwalczać naszych wro- 
gów, przekonywać i agitować obo 


jętnych. 
W PZPE Nr 4 odbywają się o- 
becnie dwa równoległe kur- 
sy szkoleniowe. Gdy skończą się 
po upływie trzech miesięcy, roz* 
poczną s'ę następne. Przez szkole 
nie przejdą wszyscy partyjniacy 
„Bawełnianej Czwórki”. 

Tow. Trzeciak, sekretarz organi 
zacji podstawowej opowiada o 
początkowych trudnościach. Dziel 
nica przysłała nieodpowiednich 
wykładowców, Zniechęceni słucha 
cze zaczęli opuszczać wykłady, z 
których niewiele mogi się nau- 
czyć. Obecnego wykładowcy tow 
Czapllńskiego słachają wszyscy z 
zainteresowan'em. 

Warto było by tylko wyrazić Ży 
czenie, aby jeszcze dokładniej o- 
mawiano i wyjaśniano na semina- 
riach  posztzególne zagadnienia, 
dopóki wszyscy słuchacze calkowi 
cie nie zrozumieją ich sensu i zna 
czenia. Każdy bowiem partyjniak 
powinien poznać podstawowe za- 
sady marksizmu i umieć stosować 
je w praktyce. H. Sam. 


.". 


NOWE KLUBY RACIONALIZATORÓW | WYNALAZCÓW 


[ FZEBNe6 | 


W tych dniach zorganizowano Klub 
Racjonalizatorów 1 Wynalazców w 
PZPB Nr 6. Przewodniczącym został 
mechanik konstruktor, tow. Witkow- 
ski, sekretarzem referent współza- 
wodnictwa, tow. Mijaszewski, człon- 
kami zarządu dyrektor techniczny, 
tow. Milczarek i kierownik ruchu 
energetyki, tow. Bitner. Do klubu na 
leżą racjonślizatorzy, ze rmanymi £ 
twórczych. pomysłów tow: tow. Cho- 
rątym, Wilezkiem, Jantaklem 1 Grze- 
JakiEm na czele, Akcja werbunkowa 
do klubu trwa nadal. 


CPW? | 


Już 20 wrteśnia br. powstał Klub 
Racjonalizatorów w PZPW Nr 2. 
Skład zarządu przedstawia się, jak 

J dni: jest 


Zakończenie kolejnego kursu 


w Łódzkiej Szkole Partyjnej 


Wczóraj odbyło się zakoficzenie 
ciego z kolei kursu w Łódz: 
j Szkole Partyjnej PZPR. 

Na kurs ten uczęszczało 116 
aktywistów PZPR. Wszyscy zo- 
stali dopuszczeni do egzaminów i 
otrzymali świadectwa ukończenia 
kursu. Tigzaminy wykazały, że 


sige, słuchacze skorzystali wiele 
1 dobrze opanowali cały program. 
Po południu odbyła się uro- 
czystą akademia. 
Artykuł omawiający szczegóło” 
wa wczorajszą uroczystość zamie- 
ścimy w jednym z najbliższych 


chociaż kurs trwał'zaledwie mie | numerów naszego pisma. 


Ruchoma wystawa gs 


przewodniczący Rady Zakładowej 
tow, Fidler, sekretarzem kierownik 
energetyki tow. Kroniewski, członka- 
mi zarządu—racjonaliratorzy tow. tow. 
Witoński I Lasota, dyrektor technicz 
ny Tielepa | kierownik farbiarni 
Gibkt. 

Członkowie klubu odbyli już dwa 
zebrania. W dniu wczorajszym zebra 
H się po raz trzeci celem omówienia 
1 rozpatrzenia trzech nowych wnio- 
sków racjonaliratorskich. $ 


Czekalitmy na to dość długo. W 
‘zakładach naszych jest wielu tcjo- 
nalizatorów, a niektórzy zastosowali 


nawet całkiem dobre ulepszenia. 
Sprawa utworzenia Klóbu i nadania 
ruchowi racjonalizatorskiemu form 
planowych stała się u nas konieczńo- 
ścią. Mówiliśmy o tym na zebra- 
niach, podkreślając doniosłe znacze- 
nie tego rodzaju organizacji, 

Wreszcie dnia 18 października po- 
wstał w naszych zakładach Klub Ra- 
cjonalizatorów. Na zebraniu organi- 
zacyjnym omówiliśmy cefe klubu i 
konieczność popularyzacji ruchu ra- 
cjonalizatorskiego.  Postanow 
również, 1 to zasługuje na podkre- 
Ślenie, że wnioski i projekty udosko- 
naleń będziemy ogłaszać na łamach 
naszej gazetki ściennej, 

Przyczyni się to zarówno do popu- 


śmy 


rafiki radzieckiej 


AYN 


HM 


JJ 


Koło TPPR przy PMT-rozwija ożywioną działalność 


Kolo TPPR przy PMT istnieje już 
od kilku lat i przechodziło różne ko- 
leje. W pierwszych latach przejawia 
ło dość żywą działalność, potem, ńie 
wiadomo nawet dokładnie kiedy, ża= 
częło zatracać energię. Widocznie 
strudzony zarząd spoczął w bezczyń- 
ności. Dopiero przed kilku tygod! 
m: nieliczny aktyw koła zwołał 
ne zebranie. Wybrano nowy zarząd i 
życie koła od razu potoczyło się no- 
wymi torami. Motórem działalności 
stał się oczywiście Miesiąc Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


— Musimy w tym miesiącu zreha- 
bilitować się za dawną bezeżynność, 
— powiedzieli sobie TPPR-owcy, z 
Para tow, Zalasą na cze 
le, i 


* * 


. 


Zaczęło się od urządzenia zabawy 
dochodowej. Koła bowiem potrze- 
bowało funduszów na cele dyspozy- 
cyjne. Członkowie postanowili pr: 
de wszystkim, że co tydzień wyświe 
tlać będą w fabryce film radziecki. 
Pierwszy film „Posttach Mórz", 0- 
glądała prawie cała załoga. Na na- 
stępną niedzielę TPPR-owcy zamó- 
wili film „Pieśń Tajgi* j zamierza- 
ją z ekipą Filmu Polskiego udać eie 
do wsi Nieborów, z którą utczymują 
łączność. Przy tym oczywiście wystą 
pią z referatem i dyskusją na tê- 
mat filmu oraz Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni. Wysłano już do Nieboto= 
wa plakaty, zapowiadające przyjażd 
ekipy z PMT na dzień 23 bm. 

W świetlicy fabrycznej sd kilku 
dni stukają młotki. To czyn: 
arzygotowania do otwarcia 


tllcowego zespołu, Już t 
ca PMT przygotowuje ciekawy i t- 
tozma:cony program. 


A jak przedstawia się praca we- 
wnętrzna koła? Przede wszystkim 
trzeba było najpierw powiększyć i 
lość członków. Koło liczyło 
150 osób. Aktywiści przystąp! 
do skcji werbunkowej. W krótkim 
czasie wpłynęło do Zarządu 100 no- 
wych deklaracji. j nadal wpływają 
każdego dnia. Ale Koło, nauczóne 
już teraz doświadczeniem, ni 
czywą tak prędko „na laurach". Naj- 
bardziej czyni skarbnik koła 
tow. Ekielski, który jest robotniciem. 
w pakarni, tow. Banieka i Za- 
lasa. W werbowaniu nowych ezton- 
ków prym wiedzie tow, Jaworski- 
wożny z pobliskiego Zakładu Spr 
daży PMT. Powiedział sobie. że 
wszystkich pracowników zakiadu 
wciągnie w szereg: TPPR. I nie ma 
dnia, żeby nie zjawił się w zarządzi 
z nową deklaracją. Tow. Jawotski 
równie doskonale wywiązuje się z 
obowiązków skarbnika i kt 
w tym oddziale. W akcji 
no-oświatowej przewodzi tów. Bwtą- 
tek, a z kobiet najlepszą rzecznicz- 
ką koła jest pakarka, tow. Helena 
Piasecka. 


a z . . 
Projekty na przyszłość? Przede 


wszystkim zorganizowanie gazetki 
ściennej i stałego kącika Prz. i 
Polsko-Radzieckiej, Cho! 
merowane w znacznej ilości gazety $ 
tygodniki radzieckie cieszą się dużą 
poczytnością, Koło projektuje wpra- 
wadzenie wspólnego czytania i ko- 
mentowania prasy radzieckiej na 26- 
braniac. Od 1 grudnia rozpoczną Się 
lekcje jęz. rosyjskiego, na które zgło 
siło się już 60 chętnych. 

Wobec tak pięknych wyników pra 
cy, należało by tylko wyrazić życze- 
nie, aby Koło przy PMT obecnie zuż 
nieprzerwanie przejawiało tak oży- 
wioną działalność. 


H. Sam. 


W ramach Miesiąca Poglębić 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej w na- 
szych Zakładach PZPIG Nr 8 zorga- 
niżowany został kurs nauki języka 
rosyjskiego. Kurs ten 
został w pierwszych dniach paźd 
nika i cieszy się dużym powodze- 
niem. Nic dziwnego. Chęć poznania 
jężyka rosyjskiego wypływa nie tyl 
ko z zainteresowania wysoką kultu- 
rą tego narodu, ale również z przyja 
clelskiego uczucia, jakie żywimy do 


otw: 


narodów ZSRR — naszych wybaw- 


laryzacji ruchu rácjonaliżatòrskiego, 
jak i do poczytności naszej gazetki. 
Maran Koros 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB Nr 1 


Dobra 


str. 3 


nie to majstrowie od techni. 
niewątpliwie t ziarno prawdy. 
błysnęli* oni, 
szyny. 


kańskiego Departamentu Stanu tale 


kierującego. 


amerykański: 


kuje wyłącznie intry 
notweżo Organ 


żyny” „Małego 


że tego rodzaju roz 
przygotot 


py wielkich mocursto”, 


ONZ znaleźć nie podobna. 


Daje się, proszę was, jeszcze tu i owd 
Myslę, uwa: 
Ostatnio przecież, jak wiadomo, „zae 
jako cudówni wynalazcy. 
Niezwykłej, bo jej „śrubkami” i „kółkam 
przedstawiciele tzw. „bloku atlantyckiego" w ONZ. 


wystarczy, uby delegat USA mrugnął oki 
mw ogóle tym podobny „znak umouny*, a 
sprawnie wszelkie ruchy, gesty tudzież „przemawia* zgodnie x intencjami 


— Owszem — oświadczył delegas 


„Małe. Zgromadzenie" 
prowokacje, szalbiersneo i grandy polityczne. 
Narodów Zjednoczonych nie nadaje się j 
na którym podobna „maszyna” mogłaby w dalizym ciągu działać i. „pras 


Niezwykła maszyna 
i zwykłe intryganctwo 


Ameryka- 
tej istnieja 


cie, że w opini 


Twórcy niezwykłej zgoła mà- 
są żywi ludzie — 
Technicy x amery- 
ich, moi złoci, „ukonstruowali”, że 
n, pogładził łysinę lub del 
maszyna działa, wykonuje 


Właśnie na niedawno odbytym, specjalnym zebraniu Komitetu Poli 
tycznego ONZ dyskutowono nad sprae 
ONZ. „Technicy* amerykańscy i angielscy strasznie, uważacie, gerdłowali 
m „udoskonaleniem“ działalności „Małego Z 
yborną „sprawaość” i funkcjonowanie „bez zgrzytór 


w. — „Małego Zgromadzenia” 


OWA 


rotnadzenić 


jednak widać są wiełbicielami oszałamiającej „techniki 


chosłowacji — nie mamy nie 


jest „maszyną, która produ» 
Stas 
0 teren, 


„kółka” i co najważniejszć — „spres 
rał przedstawiciel ZSRR. Carapkin, 


„Dla każdego powinno być jame — powiedział m. innymi .Carapkin — 
jacka: polityka, Stanówo 

e dla Organizacji Narodów * Zjednoczonych los Ligi Narodóte, 
u poniosła fiusko, przekształcając się w narzędzie intryg wiadomej gru- 


ednoczonych w łonie ONZ 


I w taki oto sposób „cudowna technika amerykańska” znalazła się to 
nielada opałach. Tak czy owak repuiecja wynalesionej przes nią „mas 
szyny" uległa fatolnemu zachwianiu. Potenti" na nią nijak w karcie 


Dobra praca daje dobre wyniki 


Jak załoga „Gentlemana" wy 


W maju bieżącego roku £- kiedy 
to rozpoczynała swą działalność no- 
wowybrana Rada Zakładowa Wytwór 
nt Nr 5 Zjednóćżónych Zakładów 
Przemysła Gumowego (tawnlej „Gen 
tleman') — we współzawodnictwie 
pracy brało tam udział około 40 proc. 
członków załogi. Nie było to stosun* 
kowo źle, Nowa Rada tie chciała jed 
mak poprzestać na tym. Po, kilku mie 
siącach pracy — dzięki pomocy or- 
ganizacji partyjnej — odsetek współ 
zawodniczących wzrósł do 8% proć. 
stanu załogi. 

Współzawodnictwo prowadzone 
jest zarówno indywidualnie, jak i ze 
społowo. Współzawodniczą ze sobą 
również niektóre oddziały Wytwórni. 
ic więc dziwnegó, że bardzo poważ 
na część załogi przekracza swe nor- 
my produkcji. We wrześniu na przy- 
kład normy z nadwyżką wykonało 
75 proc. załogi. 5 


: Sukcesy produkcji 


Rezultatem tego jest systematycz- 
ne wykonywanie planów produk- 
cyjnych, również z poważńą nadwyż 

4. Przed kilku dniami zaś, — załoga 
Wytwórni Nr 5 święciła swój wielki 
triumf — 13 października został wy- 
konany roczny plan produkcyjny we 
dług wskaźnika Hościowego. Plan war 
tościowy został wykonany już 3-go 
rm. 


Kontrola i czajność 


Wytwórnia Nr 5 produkuje różnego 
todzaju wyroby gumowe, wśród nich 
obuwie, kalosze I śniegowce oraz 
buty robocze, a więc artykuły bar- 
dzo potrzebne ludziom pracy. Do- 
starczanie ich w odpowiednich ito- 
ściach na rynek było sprawą nie mà- 
lej wagi. Zapewnić to mogło tylko 
systematyczne wykonywanie planu 
produkcyjnego. Zarówno więć orga* 
nizacja partyjna. jak 1 Rada Zakła- 
dowa zajęły się kontrolą wykonania 
planu produkcyjnego i staraniami o 
zapoznanie z nim i przybliżenie go 
do calej załogi. Nastąpiło to dzięki 
częstym naradom wytwórczym i za- 
znajomieniu robotników z ich codzien 
nymi zadaniami, 

"W Wytwórni Nr 5 plany sę do- 


Nasi korespondenci fabryczni pisza 


|ców z jarzma faszystowskiego. 
Pierwsze lekcje były dla nas bar- 
dzo trudne 1 sami Śmieliśmy się z 
niezdarnie kaligrafowanych liter nie 
znanego nam alfabetu. Jednalc już 
po kilku lekcjach wielki zapał do na 
uki i jasne tłumaczenie naszego wy- 
kładowcy sprawiły, że poznaliśmy 
jako tako alfabet į nawet nie najgo- 
rżej potrafimy już czytać z elemen- 
tarza. Czas trwania kursu przewidzia 
ny jest na cały rok, mamy więc na- 
dzieję, że przy naszych dóbrych che- 


Uczymy się języka rosyjskiego 


prowadzone do każdego oddziału 

produkcyjnego, do każdego zespo- 

ła, który rozpoczynając pracę. wie, 
co w danym dniu powinien wyko- 
nać. 

Raporty o wykonaniu dziennych 
planów produkcyjnych są przedmio- 
tem wnikliwych badań nie tylko ze 
strony czynników administracyjnych. 
Każdego dnia znajdują się one rów- 
nież na blurku sekretarza Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej, tów. Bor- 
kowicza i przewodniczącego Rady Za 
kładowej, tow. Romańskiego. Nic więc 
dziwnego, że żadne słabe punkty pro 
dukcji nie mogą ujść uwądze, Dzięki 
szybkiej interwencji czy to organi- 
zacji partyjnej, czy też Rady Zakła- 
dowej, nie jedna trudność została w 
porę usunieta! 

„Zagadnienia produkcyjne są oma- 


wiane na każdym posiedzeniu Egże- 
kutywy” — mówi nam tow. Borko- 


wicz. 


Miesiąc ciężkiej próby 

Miesiąc poprzedni był ciężkim o- 
kresem dla Wytwórni Nr 5, Liczne 
Irudności natury technicznej posta- 
wiły pod znakiem zapytania sprawę 
wykonania miesięcznego planu pro- 


tonkach tru 
niu zobowią: 
łogę dla uczczenia Kongrest Związ- 
ków Zawodowych, _ zobowiązania 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego. A jednak... 

Organizacja partyjna 1! Rada Zakła- 
dowa dobrze wiedziały, że przede 
wszystkim trzeba się zwrócić do za- 
logi: O konieczności przedterminowe- 
go wykonania pianu mówiono na ze 
braniach członków załogi, przekony* 
wali o tym w rozmowach indywidual 
nych agitatorzy partyjni. Rezultaty 
ne dały na siebie długo czekać. Na 
zebraniu poświęconym Międzynato- 
dowemu Dniu Pokoju, bezpartyjny 
towarzysz Wróbel, wyrabiający stale 
ponad 150 proc. normy, zgłosił zobo- 
wiązanie podniesienia wyników swej 
pracy o dalsze 10 proc, Ten przykład 
podziałał i na wielu innych człon- 
ków załogi Wytwórni Nr 5, zarówno 
bezpartyjnych, jak 1 członków Par- 


ciach i zapale opanujemy w słowie 
i piśmie ten piękny i bogaty język. 
Jesteśmy bardzo wdzięczni organiza- 
torom kursu za udostępnienie nam 
nayki języka rosyjskiego, co da nam 
możność zapoznania się z przebogatą 


$ rządku w ciągu kilku dni. 


radziecką literaturą piękną, nauko- 
wą, fachową 1 polityczną. 


Stefan Bocheński 


korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPJG Nr 8 


— 


pełniła przedterminowo swój plan roczny 


tl. W walcowni, przerabiającej kau- 
czuk ùa gumę, w oddziale, którego 
praca stanowi o sukcesach innych od 
działów, niektórzy robotnicy, postano 
wili pracować również w niedzielę, 
byle by tylko wykonać plan, a przez 
to umożliwić wykonania planu innym 
oddziałom. 

Robotnicy rozumieją 

się nawzajem 

Poważnemu uszkodzeniu uległa je- 
dna z maszyn Gdyby nie uru- 
chomiono jej w porę, byłyby 
przekreślone wysiłki załogi. Na+ 
prawy dokonać miały Zakłady 
Strzelczyka, Z różnych przyczyn 
sprawa ulegała zwłoce, póki nie za- 
jęła się nią Egzekutywa Organizacji 
Partyjnej. Interwencja u organizacji 
partyjnej Zakładów im, 
pomogła natychmiast, 
maszyna zostałą doprowadzona 


Robot- 
nicy wszystkich zakładów rozumieją 
się dobrze nawzajem. Wykonanie pla 
nów przez jedną fabrykę jest sprawą 
wspólną wszystkich robotników. 
Załoga Wytwórni Nr 5 pracuje 
dalej w poczuciu dobrze spełnio- 
nego obowiązku. Członkowie jej 
zrozumieli, że przedłerminowa rea 
lizacja planu produkcyjnego na 
rok 1949 — to możliwość wykona* 
nia dodatkowo poważnej ilości to- 
warów, potrzebnych naszemu ludo 
wemu państwu w przededniu wiel- 
kiej batalii o wykonanie Planu 
Sześcioletniego, to droga prowadzą 
ca do wzmocnienia naszego naro- 


dowego organizmu gospodarczego 
1 do dobrobytu szerokich rzesz 
świata pracy. 

Ski 


Robotnicy zwiedzają 


Warszawę 
RA 


"Okolo 20 tys. wycieczkowiczów z 
całego kraju w ramach Akcji Związ- 
ków Zawodowych zwiedziło w dniu 
16 bm. Warszawę. 

Na zdjęciu — wycieczkowicze ud- 
poczywają na trasie, 
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© 
Akcja A-Z 

Aktywizacja zawodowa 

kobiet w woj. łódzkira 
| Od dłuższego czasu łódzki Urząd 
Zatrudnienia prowadzi t. zw. akcję 
AZ, czyli aktywizacji zawodowej 
kobiet niewykwalitikowanych, Za- 
sięg tej akcji obejmuje cała woje- 
wództwo. 

Urząd Zatrudnienia kieruje kobie- 
ty niewykwalifikowane na specjal- 
ne kursy zawodowe, urządzane przez 
Ligę Kobiet, a trwające od 3 do 6 
mieslęcy. Następnie zatrudnia się je 


w sperjalnie zorganizowanych spól- |$ 


dzielnlach azetowskich. Spółdzielnie 
te powstają zarówno w Łodzi, jak i 
na prowincji. Obejmują one bran- 
że: konfekcyjną, b 
kienniczą, zabawek  dzecin 
sztuki ludowej. W n 
gdzie nie ma warunków na zorgani- 
zowanie oddzielnych spółdzieln:, two 


rzy się zespoly azetowskio przy | 918 społeczeństw. 
stępowych 
dziedzinie szkolnictwa: zabezpie- 
do uczelni dzieciom 
ludu pracującego, stworzono wzo* 
ystem wychowania obywa: 
którego najistotniejszą 
treścią jest poszanowanie człowie 
ka. 


spółdzielniach pracy. 
Spółdzielnie azetowski 
wnuje się szczególnie na terenie wo- 
jewództwa, W Łodzi spełniają ona 
jedynie rolę pomocniczą dla przen 
słu państwowego. Na prowincji cd- 
grywają o wi iele poważźniejszą rolę. 
4) 


je rozbudo- 


Kiedy nareszcie bedzie ukończony żłobek 


dla dzieci robotników 
Zakładów Dziew. i im. Ofiar 10 Września? 


nie,;że,żłobek: ukończy na dzień 10 
wrzpónia, "aby nazwa — symbol za- 
Baw stała się rzeczywistością. 

"Tyfnczasem do dnia dzisiejszego 


udowa żłóbka jeszcze mie została | dziewiarzy 1 PPB 
ukończona, Styierdziiiśwy, że nie u- | wszystkie siły, by jek najszybciej go 
łożono podłóg, nie wstawiono ram | wykończyć. (m.) 


Kómbinacje trykotu z wemą, aksa] 


mitem i nawet w wypadkach bluzek 
strójniejszych z żorżetą, są w obec- 
nym sczonie bardzo modne. 

1. Sportowa sukienka biurowa — 
karczek i dolną część rękawów, robi 
my na drutach patentem (2 oczka 
ma prawo, 2 na lewo) wykrój koło 
szyi zakończony golfem, rozcięcie 
na lewym ramieniu, zapięte na guzi 
ki. f 
2. Połączenia kraty z trykotem 
tworzy efektowną całość, w tej skro 
mnej ja zarazem bardzo modnej suk- 
ni, Środkową część robimy patentem 
na drutach (1 oczko lewe, 1 oczko 
prawe) według załączonego wykro- 
łu. Spódnicę z bluzką łączymy sze- 
rolką odstającą plisą, pod którą z bo- 
ku znajdują się kieszenie. 

„8. Ciekawą ozdobą starej podnisz- 
czonej stłkienki, może być wąski (na 
2 ch) pasek patentu, wykonany z 
włóczki w^ kontrastowym kolorze, 
kłórym obszywamy wykrój szyi i 
górny część rękawa. 

j4. Krótką sukienkę możemy pod- 
Ayé robiąc karczek i wstawkę w 
spódnicy, z włóczki, szydelkiem (słu | 
pä, {ziza raz nawijane. Linia zygza 
tworzy się, gdy stale w tym 
oczku robimy 2 słupki w jed 
ni: i przeciwnie w drugim rzędzie 
obok z 2 słupkó'* robimy jeden). 
nożem” eai o jeden od- 
jszą, lib w tym samym ko 


Osterając sie na podanych wzo- 
re.) la/i s nas może sobie sama 
' i efektowną całość, 
„aga większego wkła- 


Podstawowym celem demokra- 
tyci nej szkoły jest przygotowanie 
teli do pracy 
Ww krajach po- 


rowy. 


Jeszcze , s sierpniu br, zapowidda- dla okien 1 drzwi Kierownictwo ro- 

kim kończenia wspaniałego żłob | bót twierdzi, że wykończenie budyn 

dia polaczyc z Zakła- | ku wstrzymano z braku grzejników 

ch im. Ofiar 10 Wrze | do SRA ogrzewania, które za- 

Sienkiewicza 108, | mówiono 

Załoga Ne 2, pracująca na tej | Istotnie, brak jest grzejników, - ale 

budowie podjęła wówczas zobowiąza | fakt ten nie tłumaczy Przedsiębior- 

stwa, które we własnym zakresie nie 

ukończyło szeregu robót wewnętrz- 
nych. 

oczekują setfi dzieci 

powinno wyłężyć 


COALESCE 


Czynny - ud; w wysiłkach 
tworzenia nowej szkoły biorą ko 
mitęty rodzicielskie, w których 
niemałą rolę odegrać powinny 
kobiety-matki, 

W tych dniach byłam w IV 
szkole podstawowej TPD na Wi- 


nieje tutaj od: kwietnia br. Prze- 
wodniczącym jego jest tow. Bole* 
sław Najder. W skład Komitetu 
wchodzą 22 osoby, - w tej liczbie 
zaledwie 7 kobiet pracujących w 
licznych komisjach przy Komite- 
w komisj naukowo-wycho- 
wawczej, gospodarczo: nansowej. 
wczasów, dożywiania i rewi 
nej, £ spośród tych kobiet pra- 
cują w komisji dożyw.ania i te 
ty są najbardziej 
kcja dożywiania obję- 
ła ‘Soo dzieci. ; 

A przecież i w innych komisjach 
Komitetu byłoby duże póle do 
działania dla ko atek. Na 
przykład akcją wczasów dla dzie 
ci zajmowała się wyłącz dy” 
rekeją szkoły, a przecież zatro: 
czyć się o to powinny b w pier 
wszym rzędzie mat Kobiety w 

ji naukom wychowawczej 
powinny organizować popularne 
pogadanki tylko dła dzieci, ale 
rówi i dla członków Komitetu 
Rodziciełskiego. Z pewnością nie 
jednej mł.tce łatwiej byłoby w. 
odpowiedni sposób dzieckiem po- 
kierować, gdyby mogła uzyskać 
wskazówki właśnie dzięki wysłu- 
„chanym prelekcjam, 

Bynajmniej nie zarzueamy Ko” 
mitetowi Rodzicielskiemu szkoły 
na Widzewie tego, że liczy zbyt 
wielu mężczyzn, lecz uważamy, 
że zbyt mało aktywne są tam ko 
biety. A one właśnie czuwać win- 
ny nad tym, by dzieciom w szko- 
le było jak najlepiej i by szkoła 
dobrze spełniała swe zadania. 

W roku bieżącym — z chwiłą 
przejęcia szkoły przez TPD współ 
praca Komitetu Rodzicielskiego z 
personelem nauczyciełskiń ule- 


Zadania kobiet w Komitetach Koddiińskich 


gla znacznemu rozszerzeniu. Dla- 
tego też członkinie tego Ko- 
mitetu;, choć poza tym pracują 
zawodowo, w imię dobra swych 
dzieci nie powinny zaniedbywać 
swych obowiązków w Komitecie. 
To samo zresztą dotyczy kobiet w 
innych Komitetach Rodzicielskich, 
działających na terenie naszego 
miasta. 

Wydaje się, że Liga Kobiet o- 
bok innych poczynań — pow 
również rozwinąć akcję wyjaśnia 
nia kobietom swym członki- 
niom, na czym polegają ich obo- 
wiązki w Komitetach Rodziciel- 
skich. Przyniosłoby to z pewno- 
ścią pożytek zarówno kobietom- 
matkom, jak i ich dzieciom. 

Felicja Czmyr 


Zacznijmy przede wszystkim ©d 
pochwały... radia. Nie ulega bo- 
| wiem watpliwości, że gdyby nie 
transmisje radiowe — IV Między 
narodowy Konkurs im. Fr. Chopi- 
na przeszedłby niezliczonym rze» 
szom miłośników przepięknej mu 
zyki chopinówskiej dosłownie „ko 
ło ucha", Zaledwie garść osób, ma 
jących szczęście dostać się na 
przepełnioną salę koncertów. kon- 
kursowych, mogłaby wówczas po 
dziwiać wirtuozerię _Mierżanowa. 
wspaniały chopinowski sty! Czer< 
ny-Stefańskiej, czy niewątpliwy 
artyzm Brazylijki, Adnet-Vilis-Car 
nen. 

Sluchanie' koncertów - chopinow- 
skich przy głośniku *nastręczało 
nam jednak sporo kłopotów. By- 
najmniej nie dlatego, iżby odbiór 
muzyki pozostawiał coś do życze- 
nia pod względem technicznym. 
Trudność nam sprawiał... poziom 
koncertów. Byliśmy mianowicie 
nastawieni na — jeśli się tak mo- 
żna wyrazić — „mistrzostwa indy 
widualne"*, a tu, proszę bardzo: 
cała masa talentów (zwłaszcza z 
zespołu radzieckiego, a również 
1 polskiego), obfita nader ilość pia 
nistów | pianistek, zmierzających 
wyraźnie — każdy z osobna — do 
pierwszych nagród. Komu je przy 
znać? Gdy słuchaliśmy: agmen 
tów poszczególnych audycji == 
każdy nieomal z grających na 
konkursie wydawa: nam się „naj 
lepszy“, 


Nie łatwym zadaniem fury, t-j. 


U 


Kobiety w LTE Chopinowskim 


Nr 209 


Uroczysta Akademia Ligi Kobiet 
2 okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie j 


W Domn żołnierza przy ul. Da- 

szyńskiego 34 odbył się Wieczór Po- 

głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec 

kiej zorganizowany przez Ligę Ko- 
t, 


Sala Domu Żołnierza pełna była pu 
bliczności, scena pięknie przystrojona 
tonęła w czerwieni. U góry widniał 
transparent z napisem — „Niech ży. 
je Związek Radziecki — ostoja spra 
wiedliwości i pokoju”, 

Uroczystość zagaiła wiceprzewod- 
nicząca Zarządu Miejskiego Ligi Ko- 
biet tow. Kędrakowa. Na wstępie o- 

co zawdzięczamy przyjaźni 

zkiem Radzieckim, przyjaź 
której: możemy: się swobodnie 
gospodarczo, utrwalać zdo- 
jocjalne i wzmacniać swoje sta 
nowisko polityczne. Następnie: prze- 
szła do przedstawienia Życia ko: 


ty w ZSRR, zarówno prywatnego, 
jak i społecznego, jej pracy zawodo= 
wej, w której jest całkowicie równe 
uprawniona z mężczyzna. 


Po referacie nastąpiła część arty 
styczna. Pieśni Dunajewskiego, Solo- 
Siedoją i Nowikowa wyko 
artet wokalny świetlicy Cent 
rali Tekstylnej,  Pięknymi tańcami 
radzieckimi popisywał się zespół mło 
dzieżowy świetlicy Kon :ndy Miej- 
skiej MO. Inscenizację pt, „Lenino“ 
dał zespół świetlicowy.  Insceniza< 
cje, tańce i śpiewy przeplatały wy- 
stępy solistów: Apolinarego Pindraa 
sa (akordeon), Janiny  Sielskiej 
(śpiew) i kol. Galiona (deklamacje). 


Konferansjerkę prowadziła kol. 
nina Sielska z Zarządu Dzielnicy 
Śródmieście Łigi Kobiet. 


Smacznie, szybko i tanio 
Kursy gotowania w Lidze Kobiet 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiet. wiele 
uwagi, poświęca sprawom kobiet-go- 
spodyń. Naczelnym hasłem kierow- 
tow. Ciesiel- 


wego Raka ia kobiet organizuje 
kursy zawodowe — poświęca rów- 
nież, wiele uwagi umiejętności racjo- 
naltego żywienia rodzin. 

Staraniem Zarządu Grodzkiego L. 
przystapiła do zorganizowania 
otygodniowego kursu racjonal- 
ienia rodzin. 
cładowcami kursu są znane ko 


sądu konkursowego, było wylonić 
najlepszych spośród najlepszych. 
I tu my, kobiety, mamy specjulny 
a uzasadniony powód do dumy, 
Pierwsze trzy nagrody (im. Pre- 
zydenta RP., Prezesa Rady Mini- 
strów i Komitetu Ministrów dla 
spraw Kuliury) przypadły nie pia 
nistom, ale — pianistkom: Bel 
Dawidowicz (ZSRR) oraz dwu Pot 
kom, Halinie Czerny-Stefańskiej 


f Barbarze Hesse-Bukowskiej (dla 
ściślejszej Informacji: łodziance). 
Gzołowa laureatka konkursu Be 
la Dawidowicz, urodziła się w Ba 
ku; liczy obecnie 21 lat 1. jestyu 
studentką Konserwatorium w M9- 
skwie (studiuje u prof, Fllera), Do 
ukończenia studiów pozostają jej 


jeszcze 2 lata. Ale Bela nie ma 
zamiarusswej. nauki na tym z0k0+ 
czyć, Celem doprowadzenia swych 
teciinicznych i artystycznych m9- 
żliwości do najwyższego poziomu 
pragnie studiować dalej w t. zw. 
aspiranturze. Dalsze projekty? Po|r 
zostać na stale w Moskwie, pra 
cować na polu artystycznym i po 


Kurs rozpoczyna się 24. październie 
ka. Wykłady, połączone z poka- 
zami odbywać się będą w ponie- 
dział! ody i piątki — od godz. 
w Liceum Gospodarczym, 
ilińskiego 68. Kandydatki dopła 
cają do kursu — 400 zł. Ilość mięjse 
ograniczona Zapisy przyjmuje sekre 
tariat Ligi Kobiet przy ul, A, Strugą 
1 — codziennie. 


Racjonalne żywienie rodzin prowa” 
dzone jest pod hasłem — smacznie, 
szybko i tanio, 

A. Portychowa 

5 koresp. „Głosu“ 

z Dzielnicy LK śródm. 


święcić się jednocześnie pracy 
pedagogicznej, 

Zainteresowania artystyczne Be. 
li Dawidowicz nie ograniczają stę 
tylko do muzyki. Obejmują one 
również malarstwo i teatr. Poza 
tym laureatka I nagrody IV Mię 
dzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina zdradza także upodobae 
nie do sportu. 

Młodziutka, choć juź, jako are 
tystka, zdecydowanie dojrzała — 
Bela Dawidowicz jest pełna owej 
radości życia, tak charakterystycz 
nej dla ludzi radzieckich. Zachowu 
Jąc' należytą powagę 1 skupienie 
podczas produkcji gltystyczych,. 
chętnie — póza koncertem t~ bły 
ska wesołością I wybucha ámiee 
chem. 

Nie od rzeczy też będzie pod« 
kreślić piękny czyn pokonkurso« 
wy świetnej pianistki. Ona ro 
pierwsza — a w ślad xa nią cała 
ekipa radziecka += znaczną sumą 

przyznanej [ej nagrody wsparła 
Fundusz Stypendialny im. i) Fu 
pina, 


Ludzie radzieccy o swej pracy 


Mój system krycia dachów 


Co mówi przodująca dekarka Olga Chodanowicz 


Wzorując się na szybkościo- 
wych metodach murarzy ra- 
drieckieh, znana przodownica 
pracy miasta Holma, Olga Cho- 


Makorenkao 


Wychowanie w ia 
oparte być winno na pracy 


(Dalszy ciąg) 


Jeżeli polecamy chłopcu lub dziew- 
czynce wykonywanie wciąż tej sa- 
mej roboty, wymagającej jedynie fi- 
zycznego wysiłku, pracy mięśni — 
wchowawcze znaczenie takiej pracy 
jest nader ograniczone. Przyzwycza- 
jenie do pracy, udział w powsząch- 
nym ludzkim trudzie, poczucie zrów- 
z innymi pracującymi — wszy- 
działa wychowawczo pod 
meględem moralnym, a jednak nie 
jest to jeszcze prawdziwe stachanow 
skie wychowanie robocze, jeżeli wy- 
siłkowi fizycznemu nie tow 
ciekawe zadania organizacji pracy. 

Właściwa metoda wychowania w 
tej dziedzinie -polega na postawieniu 
dziecku zadania, które może ono wy- 
konać w ten czy inny sposób. Nie 
koniecznie musi to być zadanie obli- 
czone na krótki okres czasu, na je- 
den czy dwa dni — niekiedy może 
rozciągnąć się na miesiące i lata. 
Chodzi o to, aby dziecko miało pew- 
ną swobodę w wyborze środków i a- 
by czuło się odpowiedzialne za w! 
konanie pracy i za jej jak 
na dać -dziecku miotię, kaz 


zie polecić mu utrzymy 
nie przez dłuższy czas wyzraczon 


|szym wypadku zadarie polegać be- 


l dzie tylko na wysiłku mięśni, w dru- 
| gim będzie to o wiele waż i 
ipożyteczniejsze zadanie zorganiz 


| 


nia pracy, Im bardziej złożone i samo 
| dzielne zadanie damy dziecku do speł 
nienia, tym większe będzie znaczenie 
wychowawcze takiego zadania. Wie- 
le rodziców nie zwraca na to uwagi, 
polecając dzieciom wykonywanie 
drugorzędnej czynności. Zamiast po- 
syłać dziecko do sklepu po taki czy 
inny sprawunek, lepiej włożyć na 
nie stały, określony obowiązek, np, 
obowiązek pamiętania o tym, żeby 
w domu nigdy nie zabrakło mydła, 
czy proszku do zębów. 

Dzieci powinny bardzo wcześnie 
zaczynać brać udział w pracy domo- 
Pierwszym ich obowiązkiem po- 
winno być czuwanie nad całością za- 
bawek i utrzymanie w porządku ką“ 
cika przeznaczonego na zabawę. 

R ież f to zadanie należy dać 
im do wykonania tylko w nejogól- 
niejszych zarysach, zaznaczając, 
ma być czysto, nie powinno być nie- 
porządku I śmieci, nie powinno być 
kurzu na zabawkach. Można natural- 
nie wskazać dziecku, w jaki sposób 
należy sprzątać, ale będzie o wiele 

li ono samo się domyśli, że 


ne wymagania sanitarne, będzi 
domagało lepszej ściereczki 
ż troskę o naprawę zepsutych za- 
č dziecku, natural- 
liwości i pa: 
ja iarczeniu mu potrzeb- 
nych do naprawy materiałów. 


danowicz, stosuje metody szyb- 
kościowe przy kryciu dachów, W 
ciągu T miesięcy ta mana de 
karka wypełniła normę roczną. 

Poniżej podajemy opowiada- 
nie Olgi Chodanowicz o jej sy” 
stemie pracy. 


— Gdyby mi zadano pytanie, na 
czym polega praca stachanowska, 
odpowiedziałabym: na wysokiej kul- 
turze pracy, na nowatorstwie, na sta 
łym poszukiwaniu nowych, doskonal- 
szych metod, 

Na czym polega mój system pra- 
cy? Za przykładem murarzy-szybko 
ścioweów poświęcam wiele uwagi 
przygotowaniu miejsca pracy. Przed 
jej rozpoczęciem wspólnie z kierow- 
nikiem robót opracowuję plan, uw- 
zględniający ilość potrzebnych mate 
riałów oraz rozmieszczenie pomocni- 
ków. Rozplanowuię też sposób ułoże 
nia szeregów dachówek, tak aby two 
rzyły one równolegle rzędy. 

Przed rozpoczęciem pracy przygo- 
towuje się dachówkę, gwoździe i klam 
ry i układa starannie aby były pod 
ręką. 

Do pomocy mam tylko jednego ro- 
botnika, który podaje i rozkłada 
przede mną materiał. Idąc za moim 
pomocnikiem układam dachówki rów 
no według rozpiętego sznura, przybi- 
jam gwoździe i zakładam klamry. 
Po ułożeniu pierwszego rzędu prze- 
noszę sznur z pomocą pomocnika na 
drugi rząd, przy czym ja i mój po- 
mocnik znajdujemy się na dwóch prze 
ciwległych końcach dachu, gdyż w 
ten sposób łatwiej jest określić do- 
kładnie odstęp między pierwszym a 
następnymi rzędami. Przystępuję z 
kolei do układania drugiego rzędu, 
przy czym i tu mami pod ręką wszy 
stko to, co jest niezbędne dla zacho 
wania ciągłości pracy. 

Stosując ten system osiągam dużą 
vydajność pracy. 


Kronika Pabianic 


GLOS 


PABIANIG 


Szkolenie partyjne przy zakładach pracy 


rozpoczęte 


Trwające od szeregu tygodni 
przygotowania do otwarcia przy. 
fabrycznych kursów szkolenia 
ideologicznego II-go stopnia w 
Pabianicach, dobiegły w zasa- 
dzie końca. W większości zakła- 
dów przemysłowych, szkolenie 


KOMU WINSZUJĘMY 
Piątek, dnia 21 października 
1949 r. 


Dziś: Urszuli 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
0 — Straż Pożarna 
PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 


6 — Kom. „Służby Polsce". 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 

112 — POR. A 

143 — Zarząd Miejski ZMP. , 
213 — Telegraf 


już rozpoczęto. W innych ma 
Się rozpocząć w tych dniach. 
Szkolenie objęło szerokie masy 
towarzyszy wszystkich organi- 
zacji partyjnych, którzy jeszcze 
rie przeszli żadnych kursów 
szkolenia ideologicznego. 


OBSZERNE DYSKUSJE 

Doświadczenia pierwszych dni 
trwania kursów wykazu** że to- 
warzysze z całym zapałem i po- 
święceniem zabrali się do teo- 
retycznego przestudiowania za- 
gadnień, które raczej dotąd znali 
od strony praktycznej. Tak np. 
bardzo ciekawe i owocne dy- 
skusje toczą się na kursie przy 

a danickiej „Kontekcji”. 
Większość UCZESENIKÓW kursu, to 
kobiety, które mają wiele obo- 


wiązków domowych. - Niemniej 
jednak, frekwencja na kursie 
wynosi stale 90 procent, przy 
czym trzeba skonstatować, że 
właśnie towarzyszki biorą w 
prowadzonych po wykładach 
dyskusjach, bardzo żywy udział. 
To samo można powiedzieć o 
PZPB, gdzie odbywają się 
równolegle 2 kursy, dla 100 to- 
warzyszy. Frekwencja na tych 
kursach jest nieco słabsza. 


NIE WSZĘDZIE DOBRZE. 
Są jednak organizacje par- 
tyjne, gdzie widać pewne ożna= 
ki niedociągnięć i braków. Np. 
w fabryce żarówek wytypowa- 
no na kurs 19 towarzysz; 


nione organizacje tłumaczą się 
pewnymi trdnościami natury 
organizacyjnej. Z podanych 
przykładów wynika, że konieczna 
jest daleko idąca kontrola i po- 
moc ze strony aktywu. Inaczej, 
mogą zajść wypadki, że jedynie 
część towarzyszy wvznaczo- 
nych na szkolenie, kursy ukoń- 
czy. Oczywiście tego rodzaju 


555555500065000020000000000550009508 


wypadki w żadnym razie 
nie mogą mieć miejsca. 
Towarzysze, którzy teraz: 0- 
puszczają wykłady winni być 
niezwłocznie przekonsultowani 
przez egzekuty 
kiem członka partii jest stałe 
szkolenie, doskonalenie się w 
opanowaniu teorii marksistow- 


Obowiąz |an 


Centrala M ęsna 


otwiera skłepy 
w Pabianicach 


Już w niedalekiej przyszłości Pa 
bianice otrzymują 2 wspaniałe 
skłepy detalicznej sprzedaży mię- 
sa. Centralny Zarząd Przemysłu 
snego w Łodzj przeprowadza 
ephe prace w lokalach, któ- 
e będą ię mieściły przy ul. Armii 
Czerwonej 13, oraz przy ul. War 
Będą to sklepy Wzor- 
cowe, urżi adzone w myśl wymagań 
higieny i wygody Sklepy zaopat- 
rzońe będą w najnowsze chłodnie 
elektryczne itp. 


skiej. 4 


Jas. 


Robotnicy z Pabianic z wizytą u chłopów 


w Checiwie 


W ramach łączności 


wsią, w żw'i 

Na wykłady uczęszcza jed- So) 

nak- zaledwi Ostatnio | gięoienia Przyj sj 
ak zaledwie część. Ostatnio | gzieckiej — rohotniry Pabianic 
nawet przeszło tylko 6-ciu to- e; 
warzyszy. Są również organi: | wzieli udział w uroczystości, zorga 
żacje, gdzie szkolenie jeszcze | ni izowanej we wsi Chociw; „Do ze: 
nie jest rozpoczęte, naprzykład w i Ibranych w pięknie udekofowanej 


fabryce chemicznej, w fabryce świetlicy szkolnej 
papieru, w fabryce narzędzi w | Cho: 
| Zarządzię Miejskim itd; Wymie | Pabia: 


Stolarnia Przemysłu Miejscowego) 


Stolarnia $v Pabianicach, należą. 
ea dọ Dyrekcji Przemysłu Miejsco 
wego, jest zakładem liczącym za- 
ledwie 20 osób. Zdawać by się mo 
gło, że tak. mały zakład pracuje w 
porównaniu z dużymi fabrykami 
mało. NĄ, Okazuje zę jed- 


Obu». 
zams wieś Karczmy pod ”Pabia- 
nij **2" *dziada  pradziada 
gospodarz jak się patrzy, miał 
słabość do kradzieży leśnych. 


W rozmowach z sąsiadami w | 


swoisty -sposób interpretował 
zarządzenia i zakazy władz le- 
śnych mówiąc z naciskiem: — 


„Przecież das jest wszyćkich”1 


Przekonany o słuszności swego 
rozumowania, pewnej ciemnej 
nocy wywiózł z lasu do swej 
zagrody półtora metra sześcien- | 
nego drzewa opałowego. 

Na rozprawie sądowej 
walski tłumaczył się: 

— Bo to,prosze wielmożnego 
sądu potrzebowałem akuratnie 
pare 'patycków na płot. To prze 
cie nie grzych:. 

Sąd Grodzki w Pabianicach, 
niestety, nie podzielił zdania 
Kowalskiego i skazał go. na 
podstawie art. 257 KK, na 8 
mies... więzienia, zawieszając 
wykonanie wyroku na okres 
3-ch lat, 


2 WORKI NIE OPŁACIŁY 

Ob. Janas Franciszek zam. w 
Pabianicach, ul. Średnia za 
kradzież 2 worków jutowych, 
został skazany na 2 mies. are- 
sztu Žž widzi kary na 3 
lata. 


ZA PASERSTWO 5000 ZŁ. 
GRZYWNY. 
Walasik Józef zam. we wsi 
Morczyce gm. Bytuń, za kupno 


skóry, pochodzącej z kradzieży, 
został skazany na 5000 zł. 
grzywny. 


Sław. 


Władysław Kowalski, 


Ko- |5 


zaoszczędziła 400.000 zł. 


nak, że tak nie jest. Niedługo już 
przewidziane jest zakończenie pla- 
nu rocznego. W planie oszczędno- 
ściówym. uzyskano za I półrocze 
sumę 400.000 zł, 
padki drzewa na przedmioty użyt. 
kowe. Widzimy więc, że przy do- 
brych chęciach nawet w tak ma- 
tym przedziębiorstwie jakim jest 
stolarnia Nr 17 w  Pabianicać 
można, wykorzystując odpadki. 
zaoszczędzić bardzo poważne kwo- 


Jedyną trudnością, na jaką u- 
skarżają Rh kierownictwo i ro- 
botnicy, to brak narzędzi, których 
nie można jeszcze mabyć w, Centra- 
1P Hatidfówej. * 

` Ostątnio Ząkład przystąpił do 


przerabiając od. | 


prao zwiążanych z wykończeniem | ją; narodu radzieckiego, Nas 


gmachu dla Szkoły Zawodowej, na 
którą wszyscy czekają z niecierp!: 
wością, 

Wyrz. 


mieszkańców 
a — przemówiła prezydent 
c, ob. Sulejowa. W. obszer- 
mym przemówieniu ob. prėzydeni 
podkreśliła głęboką treść przy. 
éni, łączącej naród polski z naroda 
| mi Związku Radzie: 
jomiła ona również pok 
branych z życiem, pracą i ostągn 


nie orkiestra świetlicy przy Fabr! 
ce Chemicznej odegrała Hymn 
rodowy i Międzynarodówikę, po 


e | czym odbyła się bogata część arty- 
„| styczna, w której wystąpiła wyżej 


wspomniana: orkiestra, recyta 
rzy i zespół taneczny z Gimnazji 


Czemicznego, wykonując trojaka i| 


walca. Chłopi g 0 okłaskiwali 


robotników pabianickich, którzy 
zorganizowali dla nich tak miłą 
imprezę. 

Eska 


Rowy sukses Państwowej Fabryki 


ss Certas Wro 44 


Przedtarminówo wykonanie pla- 


Zespoły świetlicowe Fabryki Zarówek przy pracy 
Występy sekcji teatralnej i muzycznej 


Zespoły świetlicowe, jakie 
powstały od niedawna przy za- 
kładzie „L-1“. w. Pabianicach, 


cieszą się dużym poparciem ze 
strony. pracownikówyjak<'rów= 


Akademia w rocznicę bitwy 


pod Lenino 


z 
uiSłedwaieci. oraz 


część arty: styczna, 
z aktualnych wierszy i pieśni w 


akademia 
m poziomie, 
a bogata dej tre: zrobiła dobre 
e. W akademii wzięły u- 
PZPR, TPPR, ZMP 


ku czci Rewolucji Listopa- 


składająca się | dawej, 


w. 


I mieli kierow 


nież ze strony dyrekcji, firmy. 
Narazie utworzono trzy zespo- 
ły: zespół artystyczny, =chór i 
len Anin) zespół Muzycz- 
powstała ża 
wa której 
ob. Kołodziej Lesz 


zespołów z wy k odpo- 
wiedniej sali. Rozwiązanie tego 
problemu nastąpiło przed k 
koma dniami. Sala, w k 


. |dawniej mieściła się sio} 


obecnie została oddana do ży 
ku zespołów świetlicowych. 
Zespół 


muzyczny urządził 
ostathi 


a. koncettów a mia- 
nowicie: w miesiącu sierpr 
w czasie uroczystości powitania 
dzieci polskich z Francji w Por 


szewieach. W dniu 17. 9. br. we 
własnej. świetlicy- odbył: się 
koncert z okazji rozdania na- 


| 


gród zwycięzcom drugiego eta- 
pu współzawodnictwa pracy. 


Zespół=zamtterza ra "przyszłość 
urządzać koncerty dla: pracownie 


e | ków- zakładu” 1%, Wielkim po- 


wodzeniem wśród załogi fabryki 
cieszy się bilioteka fabryczna 
— która liczy obecnie 529 ksią- 
żek. Ostatnio powstał również 
komitet redakcyjny, który wy- 
daje co tydzień gazetkę ścien- 


ina „Świetlik" a raz w miesiącu 


gazetkę ilustrowana „„Karzełek* 
W skład komitetu redakcyjne- 
go przy zakładzie „I 1" wcho- 
dzą: korespondent 
Głosu 


fabryczny. 


ZMP, Dyrekcji i Rady Zakła- 
dowej. 
KL 


Doskonały start piłkarzy „Włókniarza” 


— Włókniarz — na 


Podczas, gdy najlepsza drużyna 
piłkarska naszego miasta PTC ZS 
„Gwardia“, stacza rozpaczliwe bo 
je o utrzymanie się w Ii-ej Lidze 
Państwowej, ponosząc wiele przy 
krych porażek, Zrzeszenie Spotta 
we „Włókniarz“ poszczycić się mo 
że pięknym debiutem w tegorocz- 
nych rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy B Okręgu Łódzkiego, . 

Rozgrywki o mistrzostwo Il-ej 
Ligi į udział w nich drużyny pa- 
kianickiej, zaabsorbowały w đu- 
żym stopniu uwagę kibiców pił- 
karstwa i dlatego sukcesy „ 
niarza* nie zostały przez wszyst- 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy* 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł =z 
od201do300mm 160zł 160 zł =z 
powyżej 300mm 2002} 200 zł =z 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej, / 


kich dostrzeżone. Warto jednak 
obecnie przeanalizować dotychcza 
sowe boje piłkarskie stoczone 
przez Zrzeszenie „Włókniarz“, 


Zawody o mistrzostwo klasy B. 
Okręgu Łódzkiego rozpoczęły. się 
dnia 11 września. Zrzeszenie Spor 
towe „Włókniarz* Pabianice roz- 
poczęło pierwszy mecz z ZZK 
Skierniewice, Osiągnięty wynik re 
misowy 4:4 nie był jeszcze żad- 
mym sukcesem, stanowił jednak 
doskonałą podnietę do dalszych 
rozgrywek. 


Następny mecz, rozegrany w Pa 
bianicach z drużyną „Gwardii 
Łódź, zakończył się wygraną pa- 
bianiczan w stosunku 4:1, a roze- 
grany w Łodzi mecz z „Naprzo- 
dem* w dniu 25 września przy- 
ósł następne zwycięstwo w sto- 
sunku 6:3 i dalsze dwa punkty. 

2 października „Włókniarze” po 
nieśli pierwszą porażkę. Mecz z 
drużyną „Legia“ Łódź, rozegrany 
na własnym boisku Włókniarz Pa 
bianice przegrał w sosunku 

Największym sukcesem była wy 
grana z „Ogniskiem* Łódź w sto 
sunku 3:2. „Ognisko”* zajmowało 


czele tabeli klasy B 


do tego czasu pierwsze miejsce w 
tabeli i zaliczane jest do najsilniej 
szych drużyn okręgu w klasie B. 

Ostatni mecz rozegrany w sobo 
tę, dnia 15 października w Pabia- 
nicach z drużyną „Arko“ Łódź, za 
kończył się znów wygraną „Włóle 
niarza* w stosunku 4:0. 

Z tego pobieżnego przeglądu 
spotkań rozegranych przez Zrze- 
szenie Sportowe „Włókni Pa- 
bianice, możną wyciągnąć wnio- 
sek, iż tegoroczny start. drużyny 
w rozgrywkach  mistrze 
jest bardzo udan; 
zegranych spot „Włól- 
niarz* Pabianice znalązł się na 
czele tabeli. Nie oznacza to oczy- 
iście zdobycia mistrzostwa, gdyż 
droga do tytułu mustrzow: skiego 
jest bardzo długa i trudna. Ażeby 


Po sześciu ro- 


h, |żna 


zdobyć tytuł mistrza klasy B. i 
awans do najwyższej Klasy okrę 
gowej, trzeba rozstrzygnąć jeszcze 
wiele spotkań na swą korzyść, 
trzeba przede wszystkim, z upó- 
rem przez cały okres rozgrywek 
zdobywać punkty, *nie lekcewa- 
żąc żadnego przeciwnika. Często 
tak się zdarza, że ptzy końcu roz 
grywek drużynie brakuje jeden 
tylko punkt, jedna bramka do u- 
zyskania tytułu. Tego jednego 
punktu lub jednej bramki nie mo- 
czasem nadrobić. Dlatego 
drużyna Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz” , która obecnie 

lazłszy się na pierwsżym mi 
w tabeli, na pewno pom; 
tule mistrzowskim, nik mo: 
powinna zmarnować żadnego 
punktu: F, 5. 


zna- 


Ee RE ĘĄ 


Złóż ofiarę 


na ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Podjęte zotowzqzania zostaną wykonane pized terminem 


na 3 a letate które ore już 


, karbowiarka 


ki — 104 procent, 
czka Turska Helens — 200 
procent, szarfiarz Twardowski 


Czesław — 161 procent oraz kra- 
jacz Ralenga Tadeusz — 145 pro- 
cent. Tacy są przodownicy w fa- 
bryce cewek, 

Gdy zapytaliśmy ob. Okrojek w 
jaki sposób osiągnęła tak wysoki’ 
procent normy, odpowiedziała 
dam; „Wy! swe zaw gam 
przede wszystkim wprawie i uwa- 
dzo. Uważać bowiem należy, aby 
pa każdą „szpilę nałożyć cewkę, 
która ma zostać karbowana, Poza- 
tym przez całą zmianę ňie opusz- - 
Gzam maszyny, 4, 

vas a. 


Zeaśerz 
Manifestacja 
polsko -radzieckiego 
braterstwa broni 


W sobotę, dnia 15. 10, br. o go 
dzinie 18.w świetlicy PZPW nr 
31, staraniem miejscowego kota 
TPPR. organizacji partyjnej PZPR, 


ri- |ZMP, SP i Ligi Kobiet zorganizo= , 


wana została uroczysta ukademią ` 
poświęcońa 6-ej rocznicy bitwy , 
pod Lenino. 

W pięknie udekorowanej sal 
zebrało się około 500 słuchaczy, 
pracowników tychże zakładów, 
którzy wyshichali referatu wygło 
szonego przez  Il-go sekretarza 
PZPR przy PZPW nr 31, tow. Fe- 
liksa Łaszczewskiego. 

Po części oficjalnej wystąpił 
miejscowy zespół świetlicowy. 

W dniu 16. 10. br. o godz. 13,30 
w świetlicy PZPB aniem miej- 
scoweqo Koła TPPR odbyła się 
podobna akademia, 

Referaty wyg 
dysław Brzeziński, 
WP. i amana 
Roman Izydorczyk, 

W. części artystycznej wystąpi 
świetlicowy ztspół artystyczny 
pod kierownictwem ob. ©*' 
skiego. 


GOSPODA LUDOWA 


czynna jest ód tygodnia 


W ubiegłym tygodniu, w obec- 
ności miejscowych władz partyj- 
nych, Zarządu Mi: iego. władz 
PSS w Łodzi i Zgierzu otwarto 
pierwszą na terenie Zgierza Go* 
spodę Ludową. 

Na otwarcie tak pożytecznej pla 
cówki, jaką jest stołówka, społe- 
czeństwo naszego miasta oczeki- 
wało już od dłuższego czasu. 

Już w pierwszych dniach swego 
istnienia lokal ten odwiedziło bar 
dzo dużo robotników i pracówńt 
ków, zatrudnionych w Zgierzu. a 
zamieszkałych w Łodzi, Ozżorko- 
wie i innvch miejscowościach. 


Aa ob. Wła: 


PZI 


-ob 


mów 


Str, fe 


W kilku wierszach 


DOSKONAŁE OSIĄGNIĘCIA 
MŁODYCH GÓRNIKÓW 
KOPALNI „WIKTORIA” 

_ Spośród górników kopalni „Wfkto- 
Pa” w Wełbrzychu, biorących udział 
w młodzieżowym współzawodnictwie 
pracy — dwóch osiągnęło ponad 350 
proc. normy, pięciu od 200 do 250 
proc. normy, osiemnastu od 175 do 
200 proc. normy i dwudziestu czte- 
Tech ponad 150 proc. normy; 
Najlepsze wyniki uzyskali: Kazi- 
mierz Jaśkiewicz — 286 proc. normy, 
Stanisław Mazur — 257 proc. i po 
203 proc. — Anatol Adasiewicz, Le- 
on Radajewski, Ludwik Suwka i Jan 
Sobis, 
autiatmntracry 


ARTYSTOM 


GEAR 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz, 19,15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
dowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19:30, w niedzie 
Je i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA- 
WIEC W ZAMKU“. Ostatnie dn:! 


PAŃSTWOWY . 
TEATR POWSZECHNY 
„ml 11 Listopada 21, tel. 150-36. 
„KLUB KAWALERÓW”. ` Przed- 
stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne, 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz, 12, 16 i 19.30. A 


KONCERT MUZYKI MEKSYKAŃ* 
SKIEJ 
W PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 


V Koncert Symfoniczny Państwo- 
wej Filharmonii, w piątek 21 bm., 
godz. 19.30, poświęcony będzie twór- 
czości kompozytorów meksykańskich. 
Dyryguje wybitny artysta meksy- 
kański, członek Jury IV Międzynaro 
dowego Konkursu im. Fr. Chopina 
— Błas-Galindo, S 

Kasa Filharmonii czynna codzień: 
nie w godz. 10—13, w czwartki, piąt 
ki ponadto w godz. 17—19.30. 

Bilety dla członków Zw. Zaw. roz- 
prowadza ORZZ (Traugutta 18). 


_RLRA- 

ADRIA (Stalina 1) — „Nowa Alba- 
nia“; ceny biletów po 50 i 25 zł— 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Na- 
uczycielka wiejska”; godz. 17, 19, 
21; film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) —„Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; film do- 
zwalony GIA młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45%; godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 24 

HEL (Legionów 2-4) — „Nowa Al- 
bania”; godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do Domu" — godz. 18, 20! film do- 
zwolony dla młodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Na 
uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Po- 
strach Mórz”; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego „178. — 
„Złoty Róg" — godz. 16.30, 18.30, 
50.803. film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. d 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka + 
Milość“ — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 10, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - 

h“; dla młodzieży 

giczny pościg“ — 

film dozwolony- dla 


WIT (B: ki Rynek 2) — „Świat 

d się śmieje'; godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak“ — godz. 16,30, 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 
ls + 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane Li ko“ — godz. 16, 18, 
20; film dozwolony dla młodz, od 


lat 7. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) — 
„Wilcze Doły“ — godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14, 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
nieczynne z powodu remontu. 
WOLNOŚĆ (Nap:órkowskiego 16) 
„Wilcze Doly“ — godz. 15, 17.3 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. p 
ZACHĘTA ‘Zgierska 26) — „Karie- 
Ta“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30; tim 
<iazwalony dla młodz. od lat 14. 


Kino 


SZYBKI WZROST KÓŁ TPPR 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej w Lublinie upływa 
m. in. pod znakiem szybkiego wzro- 
stu ilości kół TPPR. W ciągu pierw- 
szego tygodnia ilość członków TPPR 
wzrosła o 1700 osób. Powstało kilka- 
naście nowych kół, m. in. w Elek- 
trownt, Dyrekcji Okręgu PKP, fabry- 
ce „yKarbacid”, oraz w Fanin szko: 
Tac 


POMYŠENIE PRZEBIEGA 
SKUP ZIEMNIAKÓW 

Ostatnio poszczególne gminne spół 
dzielnie na terenie województwa wro 
ciawskiego podniosły skup- ziemnia- 
ków u chłopów do ponad 1 tys. ton 
dziennie. Do połowy bm. zakupiono 
10.254 tony ziemniaków, co stanowi 
25 proc. wykonania planu, przewi- 
dzianego dla woj. wrocławskiego na 
tok bieżący, 


WIĘKSZE WYGRARE 


87 LOER 
3-ci dzień ciągnienia I ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 13925 99686. 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
„0492. 

Wygrane-po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 41266 46623 52841 59851 64825 
39508 71321 77811 88332 99043. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 7568 14984 17781 27087 34295 
12601 56422 76483 82236 92869. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 250 2640 4924 9886 10665 13756 
14431 17184 18242 26856 30648 35752 
10383 40654 41658 45002 46837 49915 
51608 52716 54187 54555 56863 58739 
16063 81388 83872 86835 92093 97533. 


11.57 Sygnał czasu, 12.04 Dziennik 


południowy. 12.20 Przerwa, 13.25 
Program dnia, 13.30 Muzyka obiado 
wa. 14.00 Radiokrónika, 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Bohusław 
Martina — Sinfonietta  Giocosa, 
14.55 Zapowiedź słuchowiska. 15.00 
„Książka w Związku Radzieckim“, 
1510 (Ł) Audycja dla szkół popo- 
łudniowych 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“, 15.50 Muzyka roz 
rywkowa, 16.30 (Ł) „Łódź w Miesią 
cu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej", 16.40. (Ł), Muzyka radziec 
ka, 16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotech 
niki“, 17.00 Koncert dia przodowni- 
ków świata pracy, 17.45 „Związek 
Radziecki walczy z posucha", 18.15 
„Melodie Świata”, 1840 „Wszechni- 
ca Radiowa" kurs I — wykład z cy 
klu: „Historia Pols 19.00 Audy- 
cja dła wsi. 19.13 Koncert symfonicz 
ny muzyki rosyjskiej. 20.00 Dziennii 
wieczorny. 20,40 Muzyka rozrywwko- 
wa. 20.55 „Porozmawiajmy“, 21.00 
Koncert z Budapesztu, 21.40 „Qzter 
dzieści wieków poezji”, 22.00 (Ł) 
„Głośniki grają w Borkach“, 22.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro, 
22.15 „Na dobranoc" — Gra Sekstet 
P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Program na jutro, 23.15 Muzy 
ka operowa, 24.00 Zakończenie audy 
cji i Hymn 


Pół miliarda 


na sprzęt sportowy 
Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ  oprącowała dokładny 
plan zaopatrzenia klubów ż kół w 
sprzęt sportowy. W roku 1050 róż 
dzielony będzie sprzęt wartości pół 
miliarda złotych, z czego koła sporto- 
we przy zakładach pracy otrzymają 
na wyłączną akcję wychowania fizycz 
nego sprzęt sportowy za 223 miliony 
zł. 


Zaopatrzenie opracowane było po 
linii przyznanego sportowi związkowe 
mu limitu, na zasadach planu organi- 
zacyjnego Wydziału Wychowania Fi- 
zycznego i Sportu. Zw. Rady Kalt. 
Fiz. i Sportu ORZZ, 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy . 


WAN 


„SPORE 


Fiz 


Wychowanie fizyczne i sport 
I w szkole radzieckiej << 


Hi iornip doniosłą sprawą 
Miezmiemie aoea omrina 
rozwoju sportu w każdym narodzie 
jest sprawa wychowania fizycznego 
w szkołach. Od tego, jak wychowa- 
nie fizyczne jest postawione już w 
I klasie szkoły podstawowej — załe- 
ży przyszłość sportu wyczynowego 
tego kraju. 

Wychowanie fizyczne w szkołach 
radzieckich rozpoczyna się już od 
I klasy i obowiązuje do ukończenia 
szkoły. Głównymi elementami wycho 
wania fizycznego w szkołach radziec 
kich są: gimnastyka przyrządowa, 
lekkoatletyka, gry ruchome | sporto- 
we, dalej narciarstwo i pływanie. W 
programach nauki wychowanie fi- 
zyczne zajmuje 2 godziny tygodnio- 
wo i nie może być w żadnym wy- 
padku zastąpione przez inne przed- 
mioty, jak to się niestety często jesz 

Zajęcia z zakresu wychowania fi- 
zycznego odbywają się według spe- 
cjalnie opracowanego programu, za- 
twierdzonego przez Ministerstwo 
Oświaty 1 Państwowy Komitet Kal- 
tury Fizycznej i Sportu, a zajęcia 
prowadzą wykwalifikowani pedago- 
ty 


Obywatel radziecki już ze szkoły 
osi nawyk do systematycznych 


zeń sportowych, podstawowe 
adomości z różnych sportów, a co 
najważniejsze — zdrowie, ten nieo- 


ceniony skarb dla każdego człowie- 
ka. 


GIMNASTYKA PORANNA 

1 „FIZKULTURMINUTKI" 
Wychowanie fizyczne w szkole ra- 
dzieckiej nie ogranicza się tylko do 
zajęć programowych. W szkole ra- 
dzieckiej prowadzi się systematycz- 
nie gimnastykę poranną i przestrzega 
się tak zwane „fizkulturminutki”, czy 
li ćwiczenia gimnastyczne Śródlekcyj 
ne. Ale to jeszcze nie wszystko. W 
każdej nimal szkole radzieckiej do- 


| Sportowego przede w. 


ykówka, piłka noż- 
na, tenis, szczypiorniak), lekkoatle- 
tyczną, gimnastyki przyrządowej, 
sportów wodnych (pływanie, skoki 
do wody, wioślarstwo, żeglarstwo), 
sportów zimowych (narciarstwo, łyż- 
wiarstwo, saneczkowanie), kolarską, 
oraz jazdy konnej. > 

Bardzo często wśród zespołów u- 
p jących te sporty można spot- 
kać już 8-letnich malców, chociaż za 
sadniczo zespoły ćwiczebne obejmu- 
ja młodzież od 12 do lat 16 f powy- 
żej (I grupa 12—14 lat, II 14—16 lat 
i III powyżej 16 lat). Na czele kaž: 
dego Koła Szkolnego stoi zarząd skła 
dający się z prezesa, sekretarza i or- 
ganizatorów _ sportowych zespołów 
ćwiczebnych. Zarząd jest wybierany 
przez uczniów, ale wchodzą do niego 
zawsze nauczyciel wychowańia fizycz 
nego, lekarz szkolny, przedstawiciel 
szkolnej brganizacji Koministyczne- 
go Związku Młodłieży 1" przedstawi- 
ciel jednego ze stowarzyszeń sporto- 
wych, a mianowicie tego, które spra- 
wuje opiekę nad życiem sportowym 
danej szkoły. 


ZADANIA ZARZĄDÓW KÓŁ 
SPORTOWYCH 
Do zadań zarządu szkolnego Koła 
tkim należ 
przygotowanie uczniów do_osiągni 
cia norm na odznaki BGTO i GTO, 
organizowanie regularnych trenin- 
gów, organizowanie imprez sporto- 
wych, przeprowadzanie  wewnętrz- 
nych zawodów sportowych, urządza- 
nie obchodów świąt sportowych o- 
raz mistrzostw szkolnych. Dalej do 
obowiązków zarządu należy współ- 
działanie z dyrekcją szkoły*w orga- 
nizacji zajęć wychowania fizycznego 
| przygotowania przodowników do 


prowadzenia gimnastyki porannej i 
Śródlekcyjnej. 


Miłośnicy. boksu uwaga! . z 


Zbliżają się ciekawe imprezy 


Po dwóżh meczach pięściarskich TI 
ligi, w niedzielę wreszcie ujrzymy 
spotkanie o mistrzostwo naszej ekstra 
Klasy. Na ringu w hali Włókniarza 
staną o godzinie 11 przeciwko sobie 
drużyny Gedanii'z Gdańska i łódzkie 
go Związkowea.Zrywu. Ostatnie nie- 
powodzenia łodzian nie powinny wpły 
ngé na pówodzenie tej imprezy. Wie- 
my, że łodzianie nie zawsze 
nie przegrywali, że tu i ówdzie krzyw 
dzono ich w tak jaskrawy sposób, że 
dawała temu wyraz nawet prasa nfiej 
scowa. 

Spotkanie niedzielne z Gedanią za- 
powiada się dla nas ciekawie, gdyż 


Co się dzieje 

w naszych salach 
treningowych? 
Jak trenu'ą 

nasi trenerzy? 


Dla miłośników boksu 
nie ciekawe sẹ zwykle kulisy tego 
sportu. To; èo się dzieje w salach 
treningowych osłonięte jest za. 
wwyczaj tajemnicą. Rębek zasto- 
my uchylimy już w najbliższych 
numerach „Głosu“, na łamach któ 
rego rozpoczniemy druk artykułu 
dyskusyjnego pod tytułem „W 


trosce o przyszłość boksu polskie 
go" pióra b mistrza Europy Ale- 
ksandra Polusa 


her względu na jego wynik w ramach 
jego dojdzie do kiku ciekawych pa- 
jedynków a miano Stasiaka z 
Drążkowskim, Czarneckiego z Klei- 
nem, Taborka z Chychłą oraz Niewa- 
dziła z Bisłkowskim. Pojedynki te do 
starczą nam z pewnością wiele amo- 
cji, toteż wszystkich miłośników bo- 


ksu powiadamiamy, że bilety na nie 
dzielny mecz można juź nabywać w 
przedsprzedaży w firmie L Kowalski 
ul. Nawrot 8. 


o tej samej go 
e EKS Włók- 
niarza rozegrany zostanie mecz o mi 
strzostwo Klasy. A: pomiędzy „Bawał 
ng“ a ŁKS Włókniarzem IB. Pierw- 
sza. drużyna ŁKS Włókniarza walczyć 
będzie we Wrocławiu o móstrzostwo 
II ligi ze 4“. s 30 bm. w meczu 
towarzyskim spotka się z Gwardią 
gdańską. Mepz ten zapowiada się wy 
jątkowo ciekawie, a to że względa 
na takie walki jak: Kruża — Matec 
ki, Antkiewicz — Marcinkowski, ery 
Kwiatkowski — Olejnik. 


Skonecki i Piątek 


jadą do Szwecii 
W piątek, dnia 21 bm. wyjeżdżają 
do Szwecji tenisiści — mistrz Polski 
Skcnecki i wicemistrz Piątek, Polacy 
wezmą mdział w międzynarodowym 
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— Więc proszę się rozgościć, — uprzejmie wskazała 
ręką zadowolona Maria Twanowna. 
Zaprosił go również do siebie Liberman. Do naczelnika 
aprowizacji przyjechały nareszcie żona i córka, którym 
udało się wydostać z oblężonego Leningradu. Można było 


DZIECIĘCE REKORDY 
Jak poważnie traktowane Jest 
chowanie fizyczne w szkole radzie: 
kiej świadczy najlepiej fakt, że Pań 
stwowy Komitet Kultury Fizycznej i 
Sportu układa specjalną tabelę re- 
kordów dzieci i młodzieży. Dzięki te- 
mu poważnemu podejściu „do wych 
wania fizycznego i 
cego, ten ostatni może się poszczy- 
cić wspaniałymi osiągnieciami: 
Bardzo poważny wkład do wycho- 
ia fi go dzieci radzieckich 
wnosi „Pionier. Jest to organizacja 
Bardzo silna i liczna, obejmuje ona 


młodzież do lat 16. 


DZIECIĘCE SZKOŁY SPORTOWE 


Oprócz szkoły i organizacji „Pios 
nier“ dzieci radzieckie mają może 
ność zapoznania się ze sportem jesze 
cze w specjalnych szkołach sporto« 
wych. Dziecięce szkcły sportowe 
czynne są w godzinach wolnych od 
nauki( przeważnie wieczorem) i skła- 
dają ałów. Drogą 
egzaminów i selekcji przyjmuje: się 
do nih dzieci specjalnie już. uzdoł- 
nione, Zajęcia w szkołach sporto- 
wych prowadzą najlepsi trenerzy $ 
instruktorzy, a na czele ich stoją za 
zwyczaj z ni mistrzowie sportu, 
od imion których biorą one swe na- 
zwy, Warto jeszcze podkreślić, że do 
szkoły sportowej przyjmowani są tyl 
ko ci kandydaci, którzy mogą się po 
chwalić dobrymi stopniami w naucaą 


Ćwiczenia ze skakanką są jednym zpodstawowych ćwiczeń pięściarzy 1 


piłkarzy, nic też dziwnego, że młodzi 
już w szkole. 


radziecka zaprawia się w nich 


Wysoka porażka 
praskiej „Sparty“ 


PRAGA (obs. wł) —_W Pradze 
odbył się w środę towarzyski mecz pił 
dzy mistrzem Wegier „P3 
a drużyna „Sparty“ -Spo- 
tkanie po pięknej grze Węgrów, za: 
kończyło, się porażką czołowej drużyny 
czechosłowackiej w. ka 1:9 (1> 
Bramki dla’ „Ferencvaros“ zdobyl 


Koscis — 4. Desk — 3, Osibor'i Bu- 


dai, dla „Sparty“ — Lod. , 
Wród 30.000 widzów. obeem byli 

członkowie rządu ezochosłowackiego, 

x'premierem Zapotocky'm. na 'ezele, 


W niedzielę 
DE 


Pokaz gimnastyczny 
w sali YMCA 

ÓW. niedzielę 28 bm. o godz. 16 w 
dużej mli YMCA Łódzki Okręgowy 
Związek Gimnastyczny organizuje po- 
kaz gimnastyki parterowej i przyrzą- 
dowej. Udział w pokazie wezmą: Lice 
um Pedagogiczne, KS. „Ognwc“ 
wiqzkowiec-Zryw! i „Wł rze, 


nicę i ciotkę wież 


— Nigà 
mama! — 
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i razem na cmentarz tymi samymi sa- 
niami, o przeraźliwym mroku, jaki panował po nocach, 
o szubienicach w. Peterhofi 
„Mieszkańcy Leningradu — dzieci moje i moja duma!“ 
bym nie wyjechała z Leningradu, gdyby nie 


o wierszach Dżambuła — 


Aleksy udał się do mieszkania Topolowa. Gospodyni, 
Marią Iwanowna, przywitała inżyniera, jakby był synem 
zmarłego. Płakała i długo wspominała jakim dobrym 
człowiekiem był Kuźma Kuźmycz. Na razie nikt jeszcze 
nie mieszka w jego pokoju i wszystko stało na miejscu, 
jak za jego życia. 
spoglądał na odziedziczone po starym rzeczy, na 
ążki, upstrzone notatkami na marginesa:h, na drobno 
zapisane zeszyty, na podarowaną mu przez Kuźmę Kuż- 
mycza srebrną tabakierkę, na fotografię siostrzeńca — 
młodego sympatycznego chłopca o mądrych oczach i kpi 


spod 


dzie Kuźma Kuźmycz, spojrzy z góry 
brwi i z udaną powagą 5] „Gospodari 

— Czy będziecie tu 
nowna. — Była tu Liza G 
wiedziała: „proszę zarezerwo! ten pokój, może inż, 
nier Kowszow będzie chciał z niego korzystać". 

— Naturalnie, będę tutaj mieszkać, — potwierdził A- 
leksy, nie wyobrażając sobie obcego człowi w pokoju 


eczkina z inte 


Topolowa. 


nawet nie słuchać ich opowiadań, wystarczyło Spojrzeć 
na nie, ażeby zrozumieć wszystkie cierpienia, jakie prze- 
żywali mieszkańcy tego bohaterskiego miasta. 

Czterdziestoletnia żona Libermana wyglądała na sześć 
dziesięcioletnią staruszkę. Włosy jej-posiwiały, od szkór- 
butu wypadły zęby, ciało-wyschło, skóra na twarzy i 
szyi zżółkia i zmarszczyła się. 

Oto jak wyglądałam rrzed blokadą, — pokazała 
Aleksemu zdjęcie młodej jeszcze i ładnej kobiety, zalot- 
nie spoglądającej z pocztówki. 

Dziewczynka zaś patrzyła oczami człowieka, który du- 
żo przeżył i wycierpiał. Na chudziutkiej twarzy 
mie zarysował się „nos tatusia“, nie taki duży, ate þar- 
dzo podobny. i 

Kobieta, poruszając pozbawionymi zębów ustami, pła- 
cząc i unosząc się gniewem, opowiadała o słynnej aktor- 
ce w futrze, która paradowała przewiązana sznurem, z 
kołdrą na głów drem w ręku, o tramwaju, który 
stanął na rogu, gdzie zastygł w bezruchu, z jedynym pa- 
sażerem zamarzniętym w drugim wagonie, opowiadała 
o ich sześciopiętrowej kamienicy, w której ostatnio mic- 
szkałę iylko dziesięciu lokatorów, o tym, jak siostrza- 


krzyczała ze złością dziewczynka. Tak cheias 
łam widzieć, jak wyganiają Niemców! 

Wszystko dziwiło ją w Nowińsku — mieście, które nie 
znało przymusowego zaciemniania, bombardowania i ob- 
strzału artylerii. w dorosłych 
budziły przerażenie, tak, że chciało się wprost krzyczeć, 

— Matko kochana! Mateszko kochana! — szeptał Li- 
berman, patrząc z boleśzią na żonę i córkę. — Dajcie 
mnie, spokojnemu człowiekowi broń, ażebym mógł mścić 
się na tych potworach |... 

* 


t. 

Późnym wieczorem przyjechał Pietka — ubrany w pa- 
siastą sportową koszulkę, jasnesspodnie i białe pantofle 
na bosych nogach. Twarz miał ogorzałą, przez co piegi 
stały sie jeszcze większe — każdy wielkości dziesiątki, 
skóra z nosa złaziła. Zastał Aleksego na skwerku na prze 
ciwko zarzedu. Panowała tu cisza, a wokoło unosił się 
ost: ach białych kielichów kwiecia tytoniu... Mio- 
dzieniec z daleka przyglądał się. Aleksemu siedzącemu ną 
ławce i nie miał odwagi pode do niego. Wreszcie Pies 
tią pokonał nieśmiałość, zbliżył się i obiął inżyniera, 


(D. c. n) £ 


